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0ZĘŚĆ URZĘDOWA
Ministerstwo Wyznań Religijnych i 

Oświetlenia Publicznego rozporządzeniem 
z dnia 23 lipca 1921 Nr. 15.062/D. II. za­
mianowało kierownika IX. gimnazjum pań­
stwowego im. Jana Kochanowskiego we Lwo­
wie Wojciecha Grzegorzewicza, dyrektorem 
tego zakładu.

Rozporządzenie
M inistra  sk a rb u  z d n ia  25 lip ca  1921 r .  
r  p rzed m io c ie  te rm in u  w y m ian y  o raz  
zw ro tu  U rzędow i pożyczek  państw ow ych 
św iadectw  tym czasow ych i  o b lig ac ji 5 p re . 
pożyczk i państw ow ej z r .  1920 p rzez  

p laców ki su b sk ry b cy jn e .

Na zasadzie ustaw z dnia 27 lutego 
1920 roku o wypusiczeniu 5 pre. krótko 
i długoterminowych wewnętrzny cii pożyczek 
kańatwowych z roku 192o (Dn. Ust, R. P, 
Nr. 21 pot. 115 i Nr. 25 poz. 152) zarią- 
daam eo następuje:

§ 1. Świadectwo tymczasowe imienne 
i na okazieiela pożyczki krótko - terminowej 
z roku 192o, oraz świadectwa imienne po­
tyczki dłago-term inow ej z roku 192u mogą 
być wymień.ane przez posiadaczy na obu- 
gae,e tycbte p tyczek w placówkaeh sub 
skrybcy ty ch  do dnia 31 sierpnia 1921 r. 
Włącznie.

Świadectwa na okazieiela psźyezki długo­
terminowej mogą byt wymienione w pla­
cówkach i ubskryDcyjnych w ciągu dwu mie 
sięey, licząc od dnia ostatecznego zamku ęcia

subskrybeji na pożyezkę długo-term inową 
z roku 1920, . *

§ 2. Niewymieniune w terminie ozna­
czonym w § 1 niniejszego rozporządzenia, 
świadectwa imienne i na okazieiela poiyezki 
krótko-term inowej oraz świadectwa imienne 
pożyczki długo - terminowej mogą być zgła­
szane do wymiany ai do dnia 80 września 
1921 r. włącznie jedynie w oddziałach Pol­
skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej,

§ 3. Niewymienione do dnia 30 wrze­
śnia 1921 r. świadectwa imienne i na eka- 
ziciela potyczki krótko - terminowej i świa­
dectwa imienne potyczki długo - termie owej 
oraz niewymienione w terminie oznaczonym 
w końcowym ustępie § 1 świadectwa na 
okaziciela pożyczki długo - terminowej, mogą 
być wymienione po tych terminaeh tylko 
w Uizędzie Pożyczek Państwowych w W ar­
szawie.

§ 4. Od dnia 1 września 1931 r. pla­
cówki subskrypcyjne zostają pozbawione p ra­
wa wymiary świadectw imiennych potyczki 
długoterminowej, od dnia zaś 1 października 
1921 r. zostają pozbawione prawa wymiany 
tych świadectw oddziały Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej.

Prawa wymiany świadectw na okazicie­
la długoterminowej pożyczki z roku 1920 zo­
stają pozbawione placówki po upływie 2 mie- 
sięey. licząc od dnia ostatecznego zamknięcia 
subskrypcji na pożyczkę długoterminową

§ 5. Świadectwa tymczasowe imienne 
i na okaziciela pożyczki króti o i długoter­
minowej me będą przez Oddziały Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej przyjmowane do 
lombardu, począwszy od dnia ogłoszenia ni 
aiejszego rozporządzenia.

§ 6. Świadectwa tymczasowe imienne 
poiyezki krótkoterminowej z roku 1920, wy­
stawione po dnia zamknięcia subskrypcji na 
tę potyczkę, oraz, świadectwa imienne poży 
ezki długoteimiuow j, wystawione po diuu

S'IJENDHAL.
CZERWONE I CZARNE" PRZEKŁAD B0Y’A.

W przedmowie do powieści Henryka 
Beyle go-StendhaU „Czerwone i czarne" kreśli 
Boy świetną charakterystykę autora, wnikając 
lak zawsze niezwykle tram ie w duszę twórcy 
1 jego stosunek do otaczającego go militu. Boy 
k&sługuje tern bardziej na wdzięczność, że po­
trafił uiewieioma irceskami odtworzyć i przed­
stawić wielce zawiłą psychikę autora „Ghar- 
tfeuse de Parmę". Boy umie dziwnie wszystko 
kprośeić, sprowadzić do najłatwiejszych wprost 

>rmuł, me popadając jednak przytem nigdy 
^  powierzchowność feljetomstyczną. Jeżen 
^olno mi siebie cytować, to określiłbym jego 
?tyl temi słowy, Których użyłem niegdyś ce- 
*e<Q eharakteryatyki umysłu Irancauskiego: 
j$**y lotność ze aenłoscią a głębię z iekko- 

Boy rozgmatwuje zaw.'ze uprawę i wy- 
^ u i a  ją sumiennie. Nie ułatwia sobie nigdy 
r*0e»y prostem przecięciem węiła probiemu, 

*>a w sobie też nic z br u ta mej, ogłusza­
jącej „logiczności" retoryków. ktoizy raczej 
Pr*emawiają niż mysią, ani też me koinpli- 

Jeszcze bardzie! na sposób hloiofji me- 
JJhoekiej. Pod tym względem przedmowę do 

tendhalowskiej powieści można postawić 
4 Wzór analizy literackiej.

, Rozwiązanie zagaukowego wprost pre- 
. temu, jakim jeat charakter Btendnala, było 

t  niejako przekazane pot inności. Ludziom 
społcleśnym musiał on wy ławać się co 

Jfojmaiej dziwnym, Dziwnym z tą  hardoScią 
£*poleon»ko-ewpire’ową, k o j a r z ą  się z wy­
bitnym amyskem realnym, z realizmem uą.eń 
Wzedewszysikiem i won. Br żytem jednak 
PfZekraezał ów realizm ezęsto granie* pra- 
*v«anośsi, nabierając cech pewnej a w in .tr  

prsediiębiorczości, wehodził w krainy

fantastyki. Stendhal był w zasadzie trzeźwym 
realistą, racjonalistą na sposób wieku XVIII., 
lecz b n y d iił się przytem płaskim utyl ta 
ryrmem, materjalizinem w. XIX. Geuił u czło­
wieka pizedewszystkiem ambicję, honor. — 
A tego honoru główny p u n tt stanowiła dlań 
w ie lk o ś ć .  Stał się tedy sarkastycznym 
wigarazicielem wszelkich małych smbicyjek, 
wszelkiego oganiania za wygo o ą ii erską, 
za ciasnęm szczęściem mieszczan skiem. Tej 
to m a ł e j  ambieji był nieubłaganym wro­
giem. Rozumieł natomiast i wprost uwielbiał 
ambicję w ie lk ą ,  potężną, wolę, która obrała 
sobie cel cos gigantycznego, która dąży 
do tego celu per fas et nefas. — „Etyką" 
StendUala jest wielkość i ona usprawiediić 
może ws ystko, nawet i zbrodnię. Kocha on 
tedy Napoleona, jaku ucieleśnienie genjal- 
uego rozmachu, bezwzględnego rozmachu. 
Celem jego filoiofji, zwanej też ogóln.e bey 
lismem — sława, rozkosz, potęga, bogactwo, 
wszystko w wyolbrzymionych rozmiarach. 
Realizm jego graniczy z polotem roman- 
tjem u. Btendhal, jak ju t nadmieniono, po­
siana trseżwuSĆ, lecz nie zna jej granie, 
granic naznaczonych praktycznym, małomie- 
8-i.cżańskim rozsądkiem. Zbliża się tedy często 
do uuirtmeti a romantycznego, ale nie odstę- 
psje go przytem am ua ehwilę, nisoałą.zny 
jego druh: krytycyzm. J .s ib y  popełnił na­
wet, potocznie mówiąc, jaką .niedorzeczność" 
to zdawałby sobie z mej zawne sprawę. Nie 
straeiłoy przytum n gdy jasności myśli. Po­
pełniłby ją jednak, gdyoy była w eUa, gw li 
jej wielkości właśnie. Stenuhalowski ten — 
Jeżeli wolno wobec niego użyć tego wyra­
żenia — romantyzm wyrasta w wysokim sto­
pniu z raeionalizunu, z mózgu. Jest to tedy 
romantyzm rozumu, rozumu tak ufnego w swą 
potęgę l światło, że o!,ży on też w  kierunku 
pod6wi'ńom jch uczuć i ekstazy, namiętności 
miłośnej, w kierunku więc zostawionym nie­
jako do wyłąesnego ułyiku romantyzmu. Da­
lej jest on jednym h.m nęm  uwielbienia dla

ogłoszenia niniejszego rozporządzenia, nie 
będa przyjmowane do wjrmiany na obugaeje 
tyehże pożyczek, jako nieprawnie wydane i 
przeto, jako nieważne, nie będą wykupywane.

§ 7, Wszystkie niezutyte świadectwa 
tymezasowe ortz zwrócone przy wymianie 
świadectwa imienne i na okaziciela potyczki 
krótkoterminowej i świadeetwa im iinne pc 
iyezki długoterminowej, jak również gribiety 
wyżej wymienionych świadectw, w iany być 
przez piaeówki subskrypcyjne z wyjątkiem 
Oddziałów Polskiej Krajowej Kasy Pożyczko­
wej zwróeone, wraz ze szczegótowemi spra- 
woidaniami Urzędowi Potyczek Państwowych 
najpóźaiej do dnia 15 trześn ia  1921 r.

§ 8. Niezutyte na wymianę świadeetw 
tymczesowych obiigaeje poiyezki krótkoter­
minowej z roku 1920 winny być przez pla­
cówki subskrypcyjne, z wyjątkiem Oddziałów 
Polskiej Kraiowej Kasy Pożyczkowej, zwró­
cone Urzędowi pożyczek państwowyeh w ter­
minie oznaczonym w § 7 obligacje zaś po 
tyczki długoterminowej z roku 1920 najdalej 
w ciągu 21/] miesięcy, licząc od dnia ostate­
cznego zamknięcia subikrypcji na tę poży­
czkę,

§ 9. Oddziały Polskiej Krajowej K*sy 
Pożyczkowej winny dokonać obowiązk w prze­
widzianych w § 7 i 8 w terminie najdalej 
do dnia i  listopada 1921 r.

§ 10. Terminy, przewidziane w §§ 1 —8 
dla planów subskrybcyjnych, znajdujących 
się za granica, pizedłsża się o 2 miesiące.

§ 11. Przekroczenie §§ 7 —10 niniej 
siego rozporządiema pociąga za sobą obcią. 
żenie rachunku zalegającej placówki równo­
wartością zatrzymanych po oznacz nym ter­
minie obligacji i świadectw tymczasowych 
na okaziciela pożyetki długo i krótkotermi 
nowej, przyczem wymagane będzie uiszezenie 
tej równowartości w go.ówce wraz z odset­
kami od eałej sumy w wysokości ustalonej 
na dany okres dla dyskonta weksli przez Pol­

ską Krajową Kasę Pożyczkową, niezależnie 
od odpowiedzialn ści ,;a straty Skarbu, mo- 
gąee wyniknąć wskutek uniemożliwienia po­
wołanym organom należytej kontroli przy wy- 
m iaiie  tyeh świadeetw na obligacje.

Nadesłanie Urzędowi pożyezek państwo­
wych, po upływie wyznaczonego terminu, 
świadectwa i obligacje będą przez Urząd 
przyjmowane jedynie w charakterze zabez­
pieczenia należncśei Skaibu.

§ 12. Rosporsądzenie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia.

M inister Skarbu:
( —) Stecekomhi,

(Dz. Ustaw R. P. z 1931 r., Nr. 67, 
poz. 443).

Ważne konferencje.
N . F r. Presse dowiaduje się, że w pier­

wszych dniach września odbędhe się w Karls­
badzie konferencja ministrów BeneBza i Ho- 
toyeca z polskim Ministrem Pilcem.

Na konferencji mają być kontynuowa­
ne rokowania rozpoczęte w lipeu w Warsza­
wie a dotyczące takie sprawy Ciesiyńskiej, 
która ciągle jeszcze jest punktem spornym 
o znaczeniu politycznem.

Hołd ziemi wileńskiej.

Marszałek Sejmu otrzymał z Wilna na­
stępującą depeszę: Zjazd ciał samorządowych 
ziemi wiieńskinj przesyła Sejmowi ustawo­
dawczemu Rzpltej polskiej na ręce Marszał­
ka Sejmu wyrazy hołdu i wyraża nadzieję,

Piękna życia i dia głównej obok Sztuki t»ąp 
Fiękna przedstawicielki — dla kobiety. . Ro­
mantyzm* ten to nie marzenie o marzeniu, 
lecz marzenie o władzy w życiu oficjalnem, 
a miłością w życiu osobirtem.

Wszelki bowiem romantyzm jest ma­
rzeniem Zwykle jednak marzy on o jakimś 
modrym kwiecie gdzieś w zaświataen lub 
chroui się w wieki ubiegłe, w c«asy średnio 
wieczne, tchnąee tajemnicą bladych murów 
kl»s-.toiny oh, piekielnych i zagadkowych mąk 
psychicznych, mieniące się głębolueini i »y 
temi , barwami witraży. Dąży też przytem 
i do pełni życia, do wielkiej swobody 
instynktów, lecz widzi to wszystko mglisto 
i niewyraźn e. Przeładowuje swe sny ciężk m 
barokowym ornamentem, wikła się w swych 
tęsknotach, gubi uię ezęsto w bogatem zdob­
nictwie, w bogaetwie nieokiełzanej fantazji,

U St 'udhzla przeciwnie. Ma on fanraz:ę 
ale okiełzaną. Myśli w linjaeh może niereal­
nych, ale w każdym razie rozumowych. Tę­
skni dużo, przerzuca swe myśli czasem poz* 
granice — jak ju t powiedziałem — prakty 
tzuośei, ale widzi swe cele, chcćby były i chi­
meryczne, zawsze nader jasno. Zna dokładnie 
cel ambicii, głównej osi swej fil«tofji.

JeKt to fiioiotja wielkości. Diatego t<ż 
gardzi on t:>k otaez jąe>m go światem „kra­
marzy" Dlatego też czuł s ę zawsze tak obco. 
B ,ł  bowiem przedewszystkiem m dy»idu li­
stą, egoty-tą Oały jego liberalizm czy demo­
kraty zm nie stanowił dlań nigdy ideału, ce­
lu. .Widział tytko w tyeh hasłach p o m o c  
dia indj widualizmu, sposobność do zrzucenia 
z siebie krępującego jarzma „obywatelskiego 
porządku". Romoe tylko a nie cel.

Juijan S oreltet, bohater powieści „Cz-r 
wone i ezarne , sam człowiek z ludu, nie ko­
cha włuściwie tego ludu. Patrzy nań raczej 
% uczuciem pobłażania a zarazem i lekkiej 
wzgardy. Nie znosi bowiem wszelkiego „mo1 
tłochu*. A  motłoehem tym jest dlań wszyst 
ko, eo obraca się w eiasnyeh ramach „po­

żyteczności publicznej". Czy będzie to lud, 
czy miesiczauttwo, czy arystokracja.

Rewolucjonizm Śtendhala nie jest re­
wolucjonizmem jakiejś warstwy, tylko je ­
d n o s t k i .  Walezy on nie o równość, leez 
przeciwnie o wybitną, despotytzną wprost 
władzę wielkiego ełł^wmka, o w (jątkowe dlań 
prawa Zwalcta arystokrację nie jaro  arysto­
krację, lecz jako warstwę rządzącą bez praw 
ku temu. Bez praw o s o b i s ty e h .  A  naj­
ważniejszą rzeczą jest o s o b a .

Nie też niema w tern dziwnego, że 
Nietzsche ukochał tak Sten-ihala. Wszak fi­
lozof a Nietzschego jest w pewnej mierze do­
pełnieniem, niejako symfonicznym i przebo­
gato instruinentowanem wykończeniem Stend- 
halowskiego indywidua! unii. Egotyzm ten, 
sitrępowany nieco u Stendhala spadkiem po 
rewolucyjnych hasłach, kokietujący przeto 
aczkolwiek nieszczerze w stronę „liberałów", 
napiętnowany lekko idealistycznym frazesem 
postępowości i demokracji, wypręża się u 
Nietzschago swobodnie, wydzwania się w buj- 
n jeh , oszołamiających, *0 Wagnerowsku głę­
bokich akord*eh pieśni o Nadczłowieko, 
w hymnach Zarathustry. W tej apoteozie 
egotyzmu urzeczywistniły s'ę ambitne marze­
nia Stendhali, Steodhala - ary stok atw Kul­
tury. Na ten ton nastrajał się tut początko­
wo Maurice Barrej, a na czyściej uwydatnio­
no ary8tokratyzm kultury i arystokratyzm 
artystyczny w „szkole" poetyckiej Sit fana 
George’a. Ok eśiono tam najdokładniej a za­
razem — i w te .73 główna zasługa — naj­
ostrzej i najbezl tośniej pojęcie „barbarzyń­
cy" z punktu widzenia Kultury.

Juijan Sorel ży e w epoce, która wy­
pracowała dwa z»sadni»ze pojęcia społeczne, 
monarchizm » liber«li»m, zabarwiony na spo­
sób napoleoński. Jego .»ś głównem dążeniem 
joat w łasn a  wielkość Wzorem mu jest Na­
poleon. Kroczy on do swego celu wsselkiemi 
drogami. Musi przybierać cięato pozory, od­
biegające daleko od jego wewnętrznej treści.



żi niedaleką już jest chwila gdy prz-dsU- 
wieiele ludności Wiieńszezyzny zasiądą w 
Sejmie Pobkim  do wspólnych obrad nad 
sm w a m i całei Ojczyzny. Podp. Frzew*,dni­
ejący Zjazdu Bańkowski

Projekt oroyfiocji wyborczej

W ssystkie pism* warszawskie padają 
in exten$o aibo w dłuższych wyeią*ach pro’ 
jekt ordynacji wyborczej do 8 e j» a  i S e n a tu • 
z łcioazj do laski marszałkowskiej przez M i­
nistra spraw w ew nętraycb Ra«»ir świeża.

S y t u a c j a  s t r ą j k o w a ,

Z W arszawy dunostą: Wczoraj o go­
dzinie 7-ej wieesort-m przedstaw iciele tro- 
misji centralnej jrUsowyc-U zr/iątóów  zawo­
dowych przybyli do P res? ej um Bady M i­
nistrów g u m  zostali przyjęci przez Presy- 
denta M inistrów Witosa.

Premier przyrzekł poprzeć rfiin ae  ia -j 
dania robotnuów metalowych i innych] 
l wspomniał o uchwałach Rad, M-aistrów 
zmierzających do d:si«*o idących polep zeń 
bytu pracowników państwowych w ogóle.

Prezydent M mstrów ma nadzieję, te 
ceny zoosa jaz w gó.ę nie pójdą, albowiem 
włościanie wstrzymują się od sprzedaży zb; za 
aż do czasu zasiewów.

Wczoraj do późnego wieczora trwały 
w M iaist-ratwie pracy i opieki społecznej 
rokowania pomiędzy delegatami prz*my- 
sfowców metalowych i kozo-s ą międzyzwią­
zkową związków robotniczych, Pertraktacje 
doprowadziły do usU lenia 45 proc, zw ytó  
od dnia podjęcia pracy przy^aum przemy­
słowcy zobosuąza.i się do udi eS, oia praco­
wnikom zaeiłktt w termie pożyczki, o ile 
prac?, we fabrykach rozpocznie się najpóźniej j 
w dniu 27 b, r-i. Są w^zeikiu .ndiin , żel 
dziś jeszcze strejk będhc zlikwidowany.

*
M inisteistwo kolei żelaznej komuniku­

je, że pracownicy kolejowi Dyrekrji poznań­
skiej i gdańskiej podjęli w dniu wczorajszym 
ncrm alną pracę.

*
Bada okręgowa chrześcijańskiego związ­

ku zawodowago zwracając s*lg do Rządu i 
Sejmu ■ wezwaniem do rozpoczęciu energi­
cznej waiki przeciwko drożyżnie i spadkowi 
waluty oświadczyła, że pogłoski o strajku 
generalnym są umyślnie rozpuszczaną plotką 
i ż i ogol robutnieny me pozwoli na wyzy­
skanie strajków ekonomicznych dla strajku 
gsner&lnego.

Kalejdoskop śląski.
Jak  donoszą z Opola państwa repre­

zentowane w Lidzo Narodów wyślą w naj­
bliższych dniach na O. Bląsk ewoich przed 
stawicieli, którzy będą n ie ii  za zadanie zba­
dać na miejscu mrawę wykreślenia granicy 
między Polską i Niemcami.

W Opolu spodziewają się przybycia z 
początkiem przyszłego tygodnia kilku przed­
stawicieli Hiszpanii, przedstawiciele Japonji
i Ouia

*
Temps saru iearm  pismo ambasadora 

BręzyJji w Paryżu Da, C u n h ?  który za­
przecza wiadotRo^ci, jakoby odmówił przyję­
cia > o,'i ;••• f* renta w sprawi.3 górnośląskiej 
aa Rickie Ligi Narodów.

W uprawi^ tui sw  pośrednio ani bez- 
p ,średcio nic por;ziim hjw sł a >> % I s h i m

Brząd angielski pol-seił ambasadorowi 
w Berlinie lordowi A b ^ r a o n o w i  przyłą­
czyć s'« do kroku ambasadora francuskiego 
w Berlinie, ab*- wzmocnić stanowisko koali­
cji wobec rządu niemieckiego w sprawie 
ułatwieni* transportu posiłków koalicyjnych 
na G. Śląsk, które w sile 6 bataljonów w 
najbliższym czasie odejdą.

G dańskie dąsy.
Nie mogą się hskatyści Gdańscy po­

godzić z myślą ie  przecież decyzja przynaj­
mniej w sprawie kolei wvptdła po myśli
słuszności na korzyść Polski.

Wedle telegraficznych doniesień Senat 
gdański na wciorajszem posiedź niu u ?b walił 
zwrócić się do B-dy Lig Narodu z protestem 
przeciwko rozstrzygnięciu wysokiego komi­
sarza Hackinga.

Uzi:? o godzinie 6 wieczorem odbędzie 
sie w Gdańsku szereg wieców protestujących 
przeciw :,) pr iysjian.su kolei gdańskich Polsce, i 
Sklepy r a ja  być zamknięte ju t o godzinie 
5-tej ęoyołudr.iu <41tv 1 mołliwienia p raca-1 
wnikom «działu we w : o ach. j

A równocześnie nalega się, by Polska 
jak najtroskliwiej zajmowała się aprowizacją 
Gdańska!

utrzymanie rząd amerykański uważa za ko- 
niecili e. Rząd amerykański oświadczył, te 
załatwienie traktatu wpłynie n i  uregulowa 
rr e sprawy konfiskat majątku niemieckiego.

Angljm zaniepokojona.
Wedle najnowszych doniesień odpo­

wiedź parlamentu iriandikiego ua waruuki 
rządu włoskiego, si stała wezoraj wręczona 
L. Georgowi ta  pośrednictwem D.iwnius 
Street.

Na dziś wieczorem została zw ia n a  
Bada gabinetowa *0 Lm omówienia tej odpo­
wiedzi.

Co do odpowiedzi De T-akry. to nie 
zawiera ona kategorycznej odmowy, lecz umo­
żliwia dalsza rokowania.

Wedle doniesień dzienników angiels- 
skich niepokój* w Ird iach  rozpostarły się 
na przestrzeni 20v0 do 3000 mil angielskich, 
Na obszarze tym ponad 1000 osob miałc 
stracić żye<e Powstańcy posuwają się w kie­
runku na Kalkutę.

Położenie w Kslkueie stało się Vryty- 
esne, Do wybrzeża terenu objętego powsta­
niem wysłano okręt wojenny. Walki trwają 
ciągle. Panuje zaniepokojenie o ies angiel­
skich kobiet i dzieii.

Wi-dk danych doniesień z Londynu 1 
sytuaeja w południowych Indjich pogarsza; 
się liczą się z fi rm slną rewolucją H-n j 
dusów

Ciężką Bjtuacię wytworzyło zwłaszcza 
powstanie szezepu Mophas. Ludność tamtej 
szych obszarów zażądała p.zysłania na po 
moc okrętu wojennego.

dzieciom rosyjskim, Nigdy w historji świata 
nie była jeszcze pomoc tak naslą :ą jak dziś.

Walki grecko-tureckie.
Ze źródeł kemaiisiów nadchodzą wia­

domości ie  po pięriodnuwej bitwie Grec? 
musieli s 'c ,«r>faąć poftióshzy zuacrne straty.

lak i,- H stss  donosi. ?>: Grecy po 5 c,o- 
dniowej walce nad rzeka Sakar ą ponieśli 
poważna klęskę Wedle 'ej inrornifcii aru>ja 
grecka eofa «ję w cieru tuu  na E-^ki Szohir, 
ponosząc dotkliwe straty Bemai Basia roz- 
wią-i&ł śgronradzonie nar-r-dere w Aneorze.

Woiiec jfroźnęj sytuacj- m ni ster grecki 
Theotolr* wyj-łfba) na fr.-nt. W A nnach 
spodziewają s ę. t- przyjd-.re do ponownej 
bitwy na druflm  »'rzegu rs-ki Sakarji.

W resrtie don^esienis z Konstantyno­
pola podają, ie  greckie torpedowce bo»»ńar- 
du<a wybrzeże Morsa Czarnego

rŁ  p r a s y .

VJHKSRZSBSBE

-Jiigifllski.

Z Berlina donoszą, ie  został ogłosz ny 
traktat pokojowy niemiecko-angielski.

W związku z nim podają za źródeł mia­
rodajnych, ie  po wejściu w życie traktatu 
m&ią być podjęte stosunki dyplomatyczne i 
konsularne między obu państwami Następnie 
mają się rozpocząć rokowauia w spranie sto­
sunków handlowych, których nawiazanie i

N o w i n y  z  M o s j i .

S,:w;eeki delegat dla spraw repatrjueji
przy rządzie łotewskim założył u łt-gei rządu 
piotest przeciwko piąwpuazesaaiu na Łotwę 
uchodźców żydowskich,

Wiadomości *e Sztokholmu potwier­
dzają zamiar rządu sowieckiego zniszczenia 
ogniem m iasta A utrahan które stało s ę 
ogniskiem epidemji.

Międzynarodowy związek pomocy dzie­
ciom otrzymał s Rygi telegram od Nanse- ft. 
który donosi, że dziesiątki dzieci rosyjskich 
umiera z głodu a m ijenom zagraża taki sam 
los, Nansen jest pr^ekoaany, ie  tylko nad­
zwyczajna wysyłka środków żywności może 
przynieść ratunek i prosi o pomcc dzieciom 
rosyjskim. Nansen wzywa wszystkich do po­
czynienia wszystkiego co tylko możliwe 
w celu niesienia pomocy nieszczęśliwym

(Belgja woleć spta>cy górnośląskiej. — Tur­
cja o Grecja).

W szeregu państw eu ppejsH-ch które 
z napiętą uwagą oczekują rezolucji Bady Ligi 
Narodów w sprawie G, Śląska, Be]g;a zaj­
muje niepoślednie- n re  sce. Belgijski kore­
spondent Journal de Polegnę pisz 3 :

Naród belg-jski iuter-suje się żywo 
kwertją G. Śląska, od rozwiązania której za­
leży nasz spokój i bezpieczeństwo Nie mo­
żna zapominać, żo interesa nasze w tej spre- 
wie są zaangażowane inaczej — aniżeli in- 
teresa Japonji lub 'Włoch. .Jest©śmv bezpo­
średnimi sąsiadami Niemiec, których apetyty 
imperialistyczne winne być zahamowane :ja 
wszelką ceoę. Pomimo nslegań ze s roli} 
Fr^ach, nie jesteśmy do^csn-seiu dr udziału 
w Bad iie Nr-;wysssej— sta o si ę to z przy­
czyny Ltoyi.a GrorgeA — obawiającego się, 
powiedzmy *&ezerse, kapiialisuii niemie­
ckiego.

Jesteśmy na;momiej nrrek&nani, ze 
praw* Polski do G. Śląska są n.-zanrzeezo- 
ne. Podział tareoów spornych wynikł jedynie 
z powodu klauzuli traktatu wersal*kiego le iz 
podział ten winien być dokonany sprawi 1- 
dliwie, nie faworyzując interasó"* niemi 3- 
ckieh.

Nid ukrywaliśmy nigdy zdania naszego 
w tym względtie dlatego też Belgia nie mo­
gła wziąć udziału w Kadzie Najwyższej; w 
interesie Lloyd G eorg ia należało odosob.iić 
Fruncję i pozbawić ją, podczas obrony P o l­
ski, jej sojuszniczki Belgji. Nie ulega wąt­
pliwości, że sprawa G. Śląska byłaby przy­
brała inny obrót na komisji ndelzynsi-odo- 
wej, pdyby po strouie Francji stała Belgj.i, 
kraj, kt^ry pierwszy byłby wystawiony ca

Musi ćwiczyć się w jezuityzmie i rosechia- 
weLźmie. Byle dojść do eelu.

Ten syn prostego chłopa tęskni do wła­
snej potęgi, do rozrostu awej osobistości, do 
indywidualnej Kultury. Nie pragnie zostać 
Wielkim, jaso człowiek prosty, przeciwnie, 
chce przestać być cstow.eitieTfl prostym. Chee 
samemis posunąć się wyże;. „bamemuu zna­
czy tu jednak nie <ybxo o włssnyeh siłach 
ale też wyłącznie mjyjridualn-.e: chce wy­
nieść aiebie w górę, a nie „lud".

Myliłby się ten, ktoby sądtił charakter 
Stenduaia całkiem wedle jego dzieł. Z n>cf- 
przebija utotnio rzeszy w. sta ambicja Stvud- 
ńaiu, jego w pewnej mierze awwiiumiezość 
i artystyczny dyjetantyzm. Dyietauiyzca je- 
dnai w dobreus słowu tego r.nseaeniu: dy- 
letantyzm s a  sposob Bauceisirr ł  i Wilde'*. 
Czyli ochocie rozk szowauie .^ię wsz-ik em 
Piękaem, pew ni konmopchiy zna niestałość
i zamiłowanie w róż ‘orodnrch elmerwaejnea. 
Dalej zrozumienie wob-e dandysmu, laku wy­
razu wysokiego stojniz. tu:-:,u,-y. Z*csuaie- 
nie dla aewnętrznej f rmy, dh-. faęon. Prz7 
tern uwydatnia się w k d w fcch  Stendhala 
jego zmysł psychologiczny, wydoskonalony 
zapewne przes wrodzoną mu podejrzliwość 1 
nieufność. C«ehy te bo wiem robią umyiłł sub­
telniejszym, bardziej wyr«fiaow5.nym, każą 
myśli krążyć około najdrobniejszych szcze­
gółów, wyczulają, preeezulają.

Wszystko to przebija 1 z dzieł Stend- 
hala. Są one jednak właściwie nies mutrę. 
Widać w cieh pisę. Nie jest to ża­
den zarzut. Poza, nja j(:"t łaściwie jakąś 
wadą, jak myśią o^óhuie. -- Stanowi ona w ła­
ściwość ludzi myślących wiele o sobie, dą­
żących do jakiegoś ideału doskeu ih-ści, Lu­
kę tę więe, lukę między rzeczywistym sta­
nem ich osoby a tyur ideałem wypełniają 
pozą. — T,»k może byc. ale n;ekołiiet?o.i*? musi 
być. Poza może być teij śroJkiem oJgran;- 
czsnia się od środowiska, środkiem do two 
zenu  dystansu między sobą a otoczeniem,

tłumikiem, który nakłuda świadomość na 
emoc alną cząstkę człowieka, tzynsikieai sty­
lizującym człowieka,

Bądź eo bądź c»ly jego Don Juau’i«m 
w stossaku do kobiet n^zwanoby może pozą 
Wiadomo bowiem, j»kąoi«naczał się właśnie 
w tym kierunku nieśmiałością. A od tej 
prse.ść do typu zdobywcy iro ica  tylko dro­
gą „pozy“ Z drugiej strony, jedaak nie mo- 
t u i  TiŁirsyć na dśitła z punktu widzenia 
hicirraficsnego. Nie nalaży uważać t w ó r ­
c z o ś c i  sa prosty przekład r z e c z y w i s t e ­
go życia. Objawiają się w niej raczej tęskno­
ty i dąic»ia twórcy. Dlatego też »ad»ł 
Wattean swym obrazom tak czarająey polor, 
że w dow sł rococo aie 1 -tzez pryzm.’.t swego 
własnego i  rei a, le -t tęsknotą do t'-g.> kwie 
<ist to  życia, które obejmowało swemi p ę- 
koe/. i ramic-ny — innych. Wszak był sam 
nędzny i biedny i oglądał swe wszystkie 
fruwające zabawy niejako z — podwórza. 
Albo dandyzm B»udel* re a, chorującego ezę 
sto na absolutny brak pieaigdsy. K*idy m 
przyzna, ie  w takich ws.runkaeh trudno być 
dandysem . A jednak on to rozumiał. Może 
właśaie tęsknotą?

Podobnie ma się rzecz ze Steądhalem, 
z® Stendhalem-„kobieciarsem '. W miłosnych 
przygodach Jaljana Sorel wyżył się wprost 
j*gu w ła d c z y  erotyzm. Odmalował tu wszy­
stkie stopnia- zawrotnej rozkoszy, których 
doznaje biedny chłopak w ramionach stokroć 
«>d ń towarzysko „wyżej położonej“ pani de 
BćaSi, typowej, cnotliwej małżonki istoty 
szcze-ej i dobrej, która musisła mieć jakieś 
dziwnie ł»aw9 i tkliwe wejrzenie, gdy pa 
trzyłs na swego kiehanka. Z jej ciepłych 
1 miękko wyginających się ram un, z tej hi 
storji’ o jej ręce, Jctórą eichemi wieeaorami 
Julian pokryjomu ściska, h is ‘orli, kreślonej 
jikunś wprost mistycznym ołówkiem, wy-1 
kffite bujaa p ozja pierwszej miłości której! 
przedmiotem jak zwykle męiLtita. A potem J 
w objęcia hardej p. de U Mole, ktęrąj mi j

łość wahała s'ę między skrajnemi przeci­
wieństwami : między despotyzmem, połączo­
nym nawet z pewną wzgardą wobec „niżej ■ 
położonego kochanku a uległością służebni 
ey. I tak s t i ł  Jaljau między dwoma kobie­
tami rontęsirnionBiAji. T&k.m chciał byćStend 
hal. Pić pocałunki 1 rozkazującym gestem, 
koeb.fić aie też i wUduć k ib.etenii i mieć je 
wszystkie. Tęzknił zapewne najbardziej do 
tyeh kobiet mu daiokieh, których nigdy nie 
mógł posiąść. Chcia-1 kochać po renesans’owe­
mu, królico i wykorzystując zawsze rozkosz 
w pełni. Był wielkim Don Juanem  w ma­
rzeniach. Bozumiał m łość,U

Tak, jak rozumiał w ogóle duszę ludzką. 
Tak. jak odczuwał wprost rozkosz w bada­
niu jej. Trudno bowiem znaleźć tak wnikli­
wej psychologii, jak w „Czerwonein i « » r - 
nom“ Posiadając aam naturę zawikłaną, 
którą um i-ł sobie jednak wyjaśnić za po­
mocą wrodzonej mu nader ezujnej świado­
mości i daru autokrytycznego, zdołał przed­
stawić tutaj w sposób niesłychanie plasty­
czny życie ludzkiej duszy z c*łem boga­
ctwem najbardziej zróżniczkowanych jego 
odcieni.

Zrozumieć więc łatwo, że obok Nie­
tzschego stał się Stendbalianinein Bourget.

Steudhal przykuwa w ogóle silnie ale 
stosunkowo niewielu tylko ludzi. Styl jego 
ni# jest zdolny pociągnąć ku sobie ogółu 
świata czytającego. Tem lepiej. Tom jest on 
essklusywmej8zym, cdrębniejasym twórcą, 
tem więcej można go mh ć dla sieb;ej-Styl 
jego trzeba wolno imakować. Trzeba rozko­
chać się w j pgo zwięiłr.ści i sztywności 
Trzeba odczuć w ty&h cechach nia surhość 
!• cz logikę myśleniu i wstręt, przed wszel­
kim fnzesem . Styl ten u s t  na pozór akade­
micko gładki a jednak mieni się on w naj­
delikatniejszych odeien;actt barwnych- W jr- 
ezerpuje przedmiot w spssób niby tyl­
ko rzeczowy a jednak błyszezy nastrój

międay wierszami Poaiada w każdym razie 
kulturę.

I tem też pociąua tak -Steudhal. G ar­
stka jego wielbicieli wybaczy nr: też łatwo 
wady, które podkreśla Boy. W ’ bacay t -ż 
Boyowi, że je podkreślał Ucieszy ich nato­
miast to, że Boy, jako zaji&lony wprost zwo­
lennik Bahaca nrzyznał się tego, Łe 
książki twórcy „Wielkości 1 upa- ku Cezara 
Birotteiiu“ wydały mu się po Si* ^dhalu — 
płaskie. NotJijs on to coprswda z zastriete - 
uiami, jeko że sio chce w uiczem narusz; ć 
swsgo ukochanego B ahac’a. Lecz czyż musi 
s-ę konieccnio przyrnawać BaUsc’owi wyż­
szość r.r.d SU udtuD m ? Czyż S y.udhal A e 
iest włsś<?iw.e bard"jej z 'c  ekawi&iący, sto­
kroć bardziej izciekawi^jący cd B ilzaca? 
Cryj dzieła jego nie są fiardz:ej wykończo­
ne? Tlboi^iie pod względem mMerjału od 
Bahac’:>wskieh, czyż nis Drzewyższają ith  
zno^u koncentracją swy»h myśli i m^śli tych 
zewnętrzna strukturą? O ile był Balzae m i­
strzem w kreśleniu życia lsiha m f ę d s y  s o ­
b ą , życia s p o ł  e c s n ?  jto czyż nie doró­
wnuje mu przynajmniej Stendha) jeżeli znoj 
w unienriew yżiza, pjyeholrgją j e d n o s t k i ,  
swemi świetnemi obrożami życia eałrwieka 
w s o b i e ?

Poprostu mówiąc, wolę Stendbala.
Jeszcze raz więc najgorętsze »łowa 

uznania dla Żeleńskiego, który tym prze­
kładem zdobył dla polskiej liter* tury jedną 
z najcenniejszych rzrciy literatury francn-- 
skiej. „Czerwone i czarna* nie znajdzi® 
s z e r o k i e g o  oddźwięku, ale za to toni 
głębsry. Książka ta bowiem mogłaby mie^ 
ten sam pod-tytuł, eo ,T ak rzecze Zarath' 
uatra* Nietzschego: E in  Buch, fu r  Alle  ntń* 
Eeinen. Takov da się ona różnie tlumą' 
czyć, Tak, iak Stendha«* roi wai^i-i też poj' 
my wano. Był on w każdym r4iie  jednym * 
najciekawszych ludzi XIX. w.

Jurty  Junossa - Gałecki,



kw azję „ikiikrów" niemieckich, odbudowa­
nych i silnych posiadaniem G. kląska górni- 
<sejro i pTiomTsłowogo. Tak, głc3 Francji, 
i.Insj nparcń x  r.-8 era, miałby wpływ k i-; 
teyojjyesny na ostateczną decyzję w tai tak- 
wsioej dla bfeyp "‘cieńsi, wa Europy upraw i*', a 
jednocześnie priyrsfcśś nasra byłaby zabuz- 
p,eexo,ną.

Lcez Lloyd Georga zadecydował inaczej. 
Francja i Polska ci dwaj groźni przeciwnicy 
Niemieft niepokoją go należ, więe m prze- 
srlrodiić w pignębw aiu tych, którzy ni? za­
wahali się narzucić mord rezą wojnę światu 
csłemu, najwęższą kluskę, która dotknęła 
•M atnio ludzkość.

Jesteśmy głęboko dotiruięci odmową L, 
Georgo’&. Protestuj, my przeciw obrazie* wy- 
r sądzonej naszemu narodowemu presiige i do­
magamy się przyjęcia naszych delegatów do 
Rady Najwyższej w szczególności, gdy będą 
rozpatrywane -prawy śląskie i związane * 
nimi obron* praw Polski. - 

*

W Csasie czytamy :
Wśród paryskich postanowień Rady 

Najwyż zej znalazło się takie orzeczenib 
stwierdzające Ż9 mocarstwa koalicji zacho­
wają neuGaśnośó wobec toczącej się wojny 

lecko-tureekiej i i?  pozwalają prywatnym 
priedsiębiorotw om ne dostarczanie amunicji 
i innyeh środków wojennych obydwu włl- 
wąeynr* stronom. Tłumacząc to na język co­
dzienny, t;zebs stwierdzić, ii odtąd za zgo- 
-tóą państw koalicyjnych wojna na wschodzie 
toczyć s‘ę będzie bez żadnych ograniczeń ai 
do wy czerp an s. jednej zo stron. Jest to za 
tera znów zwycięstwo angielskiego a nie 
francuskiego punktu widzenia. Francja do­
magała się, jak wiadomo, inter wencji państw 
fcoalicyjnych i ni* dopuszczenia do decydują­
cego zwycięstwa żadnej ze stron w obawie, 
że >>woła to odrazu zaognienie sp'&wy Kon­
stantynopola, który strona zwycięska; będzie 
oczywiście próbowała zająć To 'zaś m um ło- 
by wj wołać kocflkt z jednem lub t-ż ze 
iwczystkienai państwami koalicji okupującymi 
joecnie cieśniny i Konstantyn* pl.

jL>ecyi a paryska idzie niewątpliwie na 
rękę Grekom wspieranym też poważnie przez 
wpływy angielek e , . którzy. j»k ktoś trafire  
określił, biją Aę dziś w Azji mniejszej z - 
m iast arm i angielskiej zajmlijącei Hfeaopo 
tamię, na którą niewątpliwie przyszła’̂  kolej 
w rai e usunięcia się Gi ukuw z widown '. W al­
ka grecko-turecka jest bowiem niezem innem. 
jak ogniwem w walce, jaką Anglja wypo- 
wiedsUf1 łuiamowi z pod aitnadw a tureckie­
go Oofcatęczne zniszczenie wpływów ture­
ckich ma przypieczętować oddanie Konstan­
tynopola odbudowanemu państwu bizaatyń 
akiam i czy wielko greekiemu. W  ten soosób 
Anglia ebce zapobiedz przejściu cieśnin 
w ręce rosyjskie esy G ł n« mzie bułgarskie. 
j!czy, ie  m -dy greckie nad Bosforem dadzą 
jej d/stateczną ilość wpływa, słeby uda- 
i „iłł:ć pochód Rusji ku Morzu Śródziemnemu, 
który od dwu wieków był kamieniem wę- 
giejnyrfl rosyjskiej polityki mocarstwowej. _

Nic dziwnego. ie  w walce tej Rosja 
obecna. }r»1sM,«icka, która w zasadzie n «  
p o ra  ciła dąień imperialistycznych Rosji car­

skiej, zor.Uzła się po strenie tureckiej. Wą 
tpliwem jest bardzo, co prawda, esy kocajq.ce 
s głodu państwo sowieckie będzie w stanie 
udzielić rządowi *ngc<rskiemu jakiejś powa­
żniejszej pomocy, przynajmniej na razie. Je ­
żeli jednakże uda mu się przezwyciężyć kry­
zys, akcja rosyjska doprowadzić mońe do po­
ważnych zawikłań, zwłaszcza na półwyspie 
Bałkańskim gdzie wpływy sowieckie pracują 
z całym wysiłkiem, by wbrew woli rządu 
staasbul jskiego rzucić Bułgarję w wir walki. 
Energiczna akcja terrorystyczna komunistów 
serbskich, bodaj, ie  z tym właśnie progra­
mom pozostaje w związku. Atak militarny 
na Rumunję, o którym tyle się mówi w o*U- 
tuich czasach, je«t, zdaje się, ostatnim pun 
ktem programu i na razie w grę zapewne 
nie wchodsi. Spróbowanoby go wówczas, 
gdyby się okazało- że grunt na tyłach Ru- 
n .jp ji jest dostatecznie przygotowany.

Być może, że słabość wewnętrzna lub 
wszczynająca się w Rosji an«cn ja  pokrzy­
żują te plany. W każdym razie stwierdzić 
wypada, że d jyzje paryskie zamiast ukrócić 
wojnę, wsmogły jeszcze prawdopodobieństwo 
jej rozszerzenia się W. każdym raz;e nie 
prsyctyriią się one do natchnienia s tren  wo­
jujących przekonaniem o konieczności *awar 
ci a rychłego pokoj u,

taa^HBura iv n mm igra mwftkMuaausŁia&mnBamaBmaosaiamm

O prao§ zitamoljilizowaiipli.
P. A. T. ogłasza:
Minisieijum pracy i opieki społecznej, 

chcąc przyjść ze skuteczną pomocą bezro 
boczyret z pośród zdemobilizowanych żoł 
nierzy, zwróć ło uwagę na prowadzone obecnie 
i zamierzone roboty rawestecyjne państwowe 
i komunalne, celem zatrudnieni* przy nich 
baircbocsych. W tym celu w miejscowościach
0 większych skupieniach bezroboezrch zde­
mobilizowanych żołnierzy. (YP arszaws, 
Łódź, Częstochowa, Włocławek) powołano 
specjalne komisje dla zatrudnienia na ro­
botach publicznych bezrobocsyeh zdemo­
bilizowanych żołnierzy. Pierwsze pesie- 
dzenie takiej komisji w Warszawie, odbyło 
się w dniu 9 b. m. pod przewodnictwem 
delegata Minizterjum pracy i opieki społem 
nej, ladey Ministerialnego J. Dreekiego u -  
działem inżynierów, oraz przedstawicieli Mi- 
nisterjum spraw wojskowych, departamentu 
pośrednictwa pracy i opieki społecznej i pań­
stwowego urzędu pośrednictwa pracy w W tr 
sza wio.

Przewodniczący w oboaamem przemó­
wienia przedstawi* stan bezroboeia v  War­
szawie i podkreśl'! konieczność walki z tern 
bezrobociem, stale powiększ&nem wskut-k 
napływa zdemobilizowanych żołnierzy, Ula 
tej akcji powołana została komisja zatru­
dnienia zdemobilizowanych żołnierzy n a  ro 
botach publicznych. Óczyriśeie, doświad­
czenie, o ibyte w latach poprzednich musi 
być wyzyskane w ten sposób, aby: l unik- 

•n^ć demoralizacji robotnika, dają* mu moż­
ność prasować w warunkach normalnych
1 teehiicznie n ieżycie  przygotowanych; 2.

urzędy pośrednictwa pracy zwracały baczną 
uwagę na kwalidkaeję robotnika i 3. urzędy 
pośrednictwa pracy jedynie poleeały kandy 
datów, gdyż przyjmowanie będsie należało 
wyłącznie do kierownictwa robót.

Przedstawiciele reprezentowanych uszy 
dów i jiiłtytueji złożyli plany projektowanych 
robót, poczem priyjęto wnioski następujące:

1. Reprezentowane władze i instytucja 
wadeślą do P. U P . P  spis przeduiębiorców, 
prowadzących roboty;

2. należy dąiyć do zobowiązania prze 
siębioreiw, a ly  zgłaszali w P. U, P. P 
wszystkie wola? m ie jssi;

3. należy zobowiązać pm dsL I.i irców 
do zatrudnienia, przy prowudzcnych rjske?. 
nieh robotach jaknajwlęksiej herby robot­
ników s pośród *demobiltzłiw/n viii iolLierzj- 
kandydatów P. U. P. P.

Przedstawiciel magisirziru ucupjłu'-! 
wnioski y o ry is ie , przez do;!.ii e 
aby prz-y zawieraniu umów z pr-eu^.ębior- 
cami zobowiązywać ich do przyjmowanie ro­
botników, jedynie z pośród IsMidydniów 
urzędu pcśrśdnietwa praey.

Również przyjęto wni rAi pr;cd--io- 
wiciela dyrekcji robót publicznych: 1. aby 
wszystkie instytucje, prowadzące roboty pu­
bliczne, były obowiązene ZAwiad»m;Ł.ć P. U. 
P. P o zawartych ńmowach i liczbie pracu­
jących robotników i 2, o konieczności o ga- 
nisowania robotniczych spółek zarobkowych 
Bzczególnie dla robót ziemnvsh, wSbes r>rze- 
w.dywauego ~awału takich robót i braku 
robotników iiemn7ch,

W najbliższych dniach odbędą się 
plerwKJ® posiedzenia takiebże kom sji w Ł^dzi, 
WłocławKu, Ozęstoehowie i Tomaszowie Ma­
zowieckim iako w miejscowościach skupia- 
jącrch największą liczbę bezroezyoh z po­
śród zdemobb zowanych żołnierzy.

m— mawuwpwł— aw—m w —i  nr — « roi . m

Reorganizacja M. S. W.
Z dniem 22 b. m, weszła w życie no­

wa organizacja Ministei<twa Spraw Wojskj- 
wych na czas pokoju. Równocześnie orz? 
staje istnieć N aczelie Dowództwo Wo, k 
Polskich.

Na esele Ministerstwa stoi Minister 
spraw wojskowych z Radą Wojenną, jsko 
organem doradczym. Przy Ministrze istfsioje 
tak zwany Gabinet M inistra (szef pułk. Szpa 
kowski) dla celów reprezentacyjnych i zała­
twiania spraw z najw yitiem i władzami w 
kraju. Razem z Adjutanturą zatrudnionych 
tam  będzie 33 ofuerów.

Rczkazy M inistra opracowuje: Sztab 
Generalny, Szefostwo Administracji i Woj­
skowa Kontrola Generalna — szefowie ty-.h 
zriadz są na prawach podsekretarzy stanu.

Sztab Generalny prowadzi prace przy­
gotowawcze na cios wojny w dziedzinie or­
ganizacji. wyszkolenia i uzbrojenia armji. 
SzefiWi Sztabu Generalnego (jen, Sikorskie 
m*) dodanych do pomoey jest 2 ssstępcó*; 
(obu»dzi)ne na m i e  tylko jedno miejsce przoz 
jen. Mulczewskiego.

8v.ttb .'i-?,In? dzieli się na 6 Od­
działów: 0>ganij.ajy',i»Y Prich) s wy­
dział*, i: orgcni^cyjny, mobilizacyjny i
ordra *e ba'**?!..!? — gfiinrów 36. II. Infor- 
mccyjny (; vtk. M*!usTewski zast, ppułk. Si­
kor,sk? L afjiit) x 3 wydziałami: orgsrJz»eyj« 
iiy, .-w jen.ey.ny i w ■ wiadowczy — ofiee- 
r'*w 64. HT. Szknbsy (pułk, dr. Kukieł, za* 
sięyca ;puiV. Anders) * 5 wydziałami: re- 
gula&tiuózr i wy zk-r.L*ni?(, szkcJnictws woj­
skowego, prr fspot :.'bk*ri*a rezerw, wychowa­
nia fi/yesciey;". o.ś;>i*ty i k-ltury — oficerów 
49, IV. ( p 'i i :k, Kwaśniewski) ma dwa wy- 
ik l i ł j  : kc-:n; ikaryjny i etapowy, tudzież dwa

- lifl.i' >.• f *raty materialnego zaopatrze­
ni* 1 ś « ju  rficerów 30. V. Perso- 

(' •v:'viT}.- wski, sasię.pca ppułJr.
Ł;r--uu.. ? j  » r « ' : a m i :  organizacyjny, o«o- 
ba-ry I r:^;,:;en.;yjny — oficerów 30, Razem 
w cśtym Me G.-;neralaym 207 oficerów.

Srsf. Administracji kieruje spra­
wą ł';’jp b 's ; fi flriłjr zbrojnej i jej zaopa-
trzen:a. i:- •* fawi iges^ Michaelisęwi) dodany 
.jest d'i pcmocy je j  n va»tępca (gen, Czikel).

Bssr średnio podporządkowany jest m i 
Oddział Administracyjny (płk StarzewBki) 
z W jdz'*ł m ;.dmmistfaf.yjuym i handlowym, 
dalej sam oi^ey W r dsiał przemysłu wojen- 
uego (cen, R.eynj- U). Wezyptkieh razem ofi­
cerów 74 w  tej grupie wydziałów.

Nawtęonl.-j podlegają mu Departamenty
w liczbie JO z których każdy obsługuje pe­
wną Vo«i w-:gl.;-dn'.e służbę.

W ijiljw a  Kontrola Gfineralna układa 
i przeprowadza wszelką kontrolę, pie- 

d ężną i ina,:erjalM.. M esc*  Szefa Kontroli 
G-*ner. ó n*. r*z: 3 nie obsadzone, koruje* 
nią park dr, Gorerki, zastępca szefa, Do 
Kontroh. Gener. należą 3 oddziały i 1 samo­
dzielny W yG i*ł: I. Kontr li zestawienia
budżetu (opiii*. Szubert) z 3 wydziałami: 
kentr ii sh by intendzntary, innych służb 
i k u w o ie tw a  d?. alów kontroli gospodar­
czej — clic rów 17. III. Kontroli Admini- 
s irrc jjn  j (pi^k, Fltzj z 2 wydziałami: dla 
spfcw coiiti-ai. i dla spraw \7 Okręgach kor- 
pusósr — ofie*”ów 9. Sair a dzielny Wydzisł 
Cent alsy Księgowości (u. w. Peschel). Ra- 
*e;a w Wowk. Kontroli Generalnej zaję­
tych będve AS ofi-^rów.

Og’’ł-m  ev*t Minis'orstwa Spiaw Woj­
skowych na w a: pokoju wynosi 778 ofiee- 
’ów, 336 Rzerogomyeb i 56 sił cywilnych.

Łącznie z tą nową organizacją zarzą­
dzoną zostali, przeprowadzka biur woisko- 
w*ch nr. inne lokale, zamiana lokali i t, p. 
traeslckicje. Główce rm uny polegaj* na tom, 
źe Dowództwo Okręgu Generalnego przenie­
sie się na Krakowskie Przedm-issoe 11 czę­
ściowo zaś na Kouwiki orską 11 i do Gaterji 
L ux’inb* rga - nato.miast do gmachu, przez
D. 0. G n opróżnionego, na placu Saskim 7, 
eprowadią się Od<iz'Vły Sztabu Gerseram^go, 
r ’SrZHCow‘ do ycheras na m ieśre. Dowódz­
two Z-Mnłaim rji przeniesie się do pałacu 
Mostowskie-. — dotychczasowa Sekcja Po­
borowa, wchodsąca w- skład Departamentu X 
idz o Król*w,k?. 35 • lokal przy ulicy 
Królewską.j 2 i? O^dr aM III Sztabu zajmie 
Główna Kai a K/aowa, Przeprowadzki to ma­
ją  być w ‘-isgu najbliższych 3 dni dokonane.

P ro s iło  p rz iZ jakiś czy* aż do ukoń-

Helena Hempel.

l i f l i  srzśżłtjifil

( n w u m jr t lS W *  -A-l 5).

LUZ1TJ* NOTATKI

(Ciąg dalszy)
D. 12 marca.

Zamieć śnieżna trw a dalej już od trzeeb 
dni. Dziś rankiem znalesion* na fortach 
sześciu zamsrzłych żołnierzy; sto;ąc na  straży, 
schronili -eię przed śniegiom do budki, którą 
sobie w polu postawili ze zbitych kilku de­
sek. Ta wątła zasłona nie ocaliła ieh od 
śmierci, tembindziej, że byli już ud głód* 
pranie bez kropli kiwi w żyłach.

Przywieziono nam też do szpitala w tych 
czaaacn dato szeregowców z odmroionemi 
nogami.

Ta sama nędza dotyka mieszkań rów 
wiosek pobliskich. Jed^n z miessezan tutej­
szych opowłuda, że wyszedłszy na wieś, za­
szedł do jednej z chat na uboczu stojącej, 
gdzie go uderzył b*rdzo emutny w dok: 
w kącie nędznej, nieogrzanei izby, leżała na 
ziemi zaścielone* kilku łachmanami, kobieta 
z córką. U tej stóp leżała druga cóHra, już 
martwa. Obie żyiące jeszcze były tak z s ł 
wyezerpane, że już nawet podnieść sie nie 
mogły, sby wynieść zwłoki; leżały bez ruebL, 
patrząc w odrętwieniu wokoło i czekają*! 
kiiddj chwili takiego samego końca,...

D. 13 marca,
Komnja wojskowa przystąpiła już do 

Wbiarania częściowego ostałnieh trów  po

dom&eh, nawet tim , gdzie znajduje się po 
6 lub 7 dtiatak, pozbawiając je  tego jedy- 
nego pokarmu!,,. Taż sama komisja roi uon- 
trolovrać odraiu zapady żywności, akie mie­
szkańcy m*ją jeszcze w komorsch i esego 
snajdńe za wiele, użyć na potrzeby wojska 
Tymczasem „za wiele* jiiż dawno nikt nie 
m i — można s:ę więc spod uewać, że w tern 
bodą n*d«żyeia....

W ostatnich dniach— jak opowiadają — 
d ^ a  batsljoay węgierskie, przeszły dobro­
wolnie w niewolę Rosjan, podczas jednej 
z bitew na fortach. Takie ucieczki mnożą 
się cjdżień. Węgrzy wogóie niechętnie się 
już tu biią, szemrtąc: „Po co mamy bronić 
Galicji, która nas nie obchodzi, podczas gdy 
n a sz -kraj zagrożony j?st najazdem ?“ Rzecz 
więc naturalna, że zmuszeni iść w b ój, do 
którego żadna ieh nie zagrzewa idea, wolą 
raczej życie i zdrowie ratować, poddaniem.

D. 14 marca.
Gmach internacki już niedługo po xa- 

jęeiu na szpital, przedstawiał widok stra­
sznego zniszczenia: b ałe, czyste wprfód 
mury sal, są już obdrapane i poplamione, 
betonowe podłogi korytarzy, schody, drzwi — 
poszczerbione; duże deseniowych szyb wyb - 
tych; motory do ogrzewania i oświetlenia — 
uszkodzone; zlewy i kanały — zapchane; 
dwie pompy studniowe — zepsuta; wodę- 
ciągi już tylko w suterenach funkcjonują 
Kiedyś, na zrestaurowanie komęletne, trzeba 
będiie dziesiątki tyńęcy koron Kto je  za- 
rłaci?,,, Oto zagadka. P. kapitan Mat. po­
wtarza wprawdńe, że „wszystko będzi~ wy­
n a g r o d z o n e . .a le  sądząc * tego, c > dotąd 
się dzieje w tym wzg ędzie, bardzo ufać t e ­
mu nie można,...

D, 17 marea.
Jak wojna wpływa na rozwinięcie dzi-

k ch skłonności u ludzi, którzy ich pierwii siki 
już w sercach noszą, może służyć »a przy­
kład onowiadanie rannego żołnierza, Rusina, 
który dsiś przybył dt. naszej saii. P r '?*  
strzaskanej nogi, ma on dwie rany od ba- 
gneta w piersiach. Upadłszy po postrzale 
w nogę, na ziemię, ujrzał leżącego opodal 
równie radnego, żołnierza Rosjanina Spoj­
rzawszy na siebie z nienawiścią, zar-zęli się 
wzajemnie przeklinać i znieważać •dłobol- 
iywszemi słowy, wresrcie każdy chwycił ła  
swój karabia i między leżącymi kalekam 
rozpoczęła się zajadła wałka. Tak w końcu 
powiedział1 „Jui-śm y sobie zadali z kobń 
po dwą pchnięcia bagnetem, kiedy wid:ąc. 
że tam ten się jeszzze rusza i może mnie do­
bić, zebrałem wszystkie siły i na wskróś go 
przekłułem. Został tam nieżywy, a zrike tu 
przynieśli....*

Gdy go pytano, czemu zamiast mordo­
wania się, nie przy«ło  .m na myśl, by s ę 
raczej wzajemnie ratować, odrzekł: „Ozło 
wiek podciął bitwy jut nie wie eo robi, 

•n ic  nie widzi, n * słyszy, nie czuje, ni? my­
śli tylko ua oślep — bije, siecią, tłucze, 
póki mu tchu stanie....*

D, 18 marea, 
Pom;ędty austriackimi oficerami są tacy, 

Których obejście z rosyjskimi jest zupełnie 
bex zarzutu; spotyka się jednak innych, któ 
rzy z beztłktum dają im uczuć piT.ykrMć 
położenia. Oto w jednym ze szpitali, sref 
sanitarny dr. Gi*., któremu jeszcze w d luń.; 
Nowego Boku, ranny kapitan rosyjski KVi., I 
złożył życzenia pomyślności w :m '?n a sw y ri ? 
kolegów, jako najwyższy sz u m  w i-w m j 
szpitaiv, dowiódł wielkiego braku d o lM at-- 
t o ,  odpowiadając mu słowami, które chciał 
uezynić upokari»j; , :emi: „Nie zapominaj pan, 
że jeateŁ tylko więźniem*.

Ciekawą n ęc i, jaką ten pl Gi*. i jemu

podobni, prcytiora m;nę, gdy owi „więźnio­
wie* a Laną s;e da .a pewnego „wolnymi zdo- 
bywciini Przemjśls.* — eo, jak "ię zdaje, 
w E3;MiŹ5r.ei przysił-iśei się stanie?

W iskścK , wśród przeweżnej części 
miesikońców, od pa! u d:.i nastrój gorączko­
wy i niepokoi, wobec niepew nośai: eo teraz 
s s s lą  i?  i>‘-u bo w i a; a jest takich, którzy 
do er.iś dnia ze l ipą 'biernością, wieriyli 
\( a-jeaaruszonoś-i te i- r d g ę  poręczaną wacyst- 
ko-ini oficjabiemi omanami. Są więc teraz 
* OTb -zani, Ą trą cem  z równowagi w swyeh 
zapatrywaniach.

Wo;skow( i  cb narodowości zgadz^ą 
a"ę w twr.e*dz?nra, ż i  tylko licha administra­
cja o ;rr  tż Prz myśJ pofća się wpierw, 
n;m dopuściłaby do tego -nskomita budowa 
tej fort cy, R abanie dają za nrzykład F ir t-  
Artur, który, mimo, ii  skonstruowany * da­
leko muiejszą nomysłowością, został przez 
Japończyków sd Lyty dooiero po 11 miesią­
cach, a ”,uwierał tyle żywności, że po odatą- 
pier u inkiejś 'eh eześei zdobywcom, reszta 
starcsyla" y dla załogi j.;sic?-2 na kilka mie-
s ęĆY

Do _roazM n-zełożonej prsyssł* dziś 
jedna z s'ó*t,r z*,kjnnysh od gospodarstwa, 
m.wiąe, iż ta  si.; ś ra , któr.% ma nadzór nad
spiżarnią, p l -,*■>,, bo widzi, ł«  zapisy się 
y-yezerp-ią ■ sMrcsy ich ni na bardzo krótko. 
Mark* Franciszka ze spokojną i pogodną 
t* a n ą ,  od|OWi.-«U: -Powiedz jej siostrzyczko, 
r 2-'i‘b Ar nie obawia, za kilka dni sp jo in ; 
cl -ą d: j i  iaot . tvie żywności, że na głód nie
’:;.'hi.'mY skazani*. . . .

?rjjJa?o;:a ma niejako jasnowidzenia
tego, co wkrótce zapewne nastąpi.,,. 

fO?ą« J a l iy  ą w ł^ i )



cienia specjalnych robót, do których zostały 
powołane, ezynnych będzie kikanaście arie 
dów wojskowych jak komisie weryfikacyjne, 
likwidacyjne, superrewizyjne, demobilnaeyj- 
ne i t. p, w sile 196 oficerów, 132 szerego­
wych i 72 pracowników cywilnych.

K R O M K A ,

Lwów 27 sierpnia $921.

Kalendarz.

N i e d z i e l a ,  28 sierpnia.
Rzym.-kat.: Augusta,
Gr.-kat.: Usp. B.
Słowiański: Wyaiomira.
Wschód słońca o godiinie 4 minut 34, 

saehód słońca o godiinie 6 minut 17.
Temperatura o godzinie 12 w południc 

+  15 stopni,

P o n i e d z i a ł e k ,  29 sierpnia.
Rzym.-kat.: Seięe'9 św, Jana 
Gr.-kat.: Nerukot w ohr.
Słow iański: Racibora bł.
Wschód słońca o godzinie 4 minut 35, 

saehód słońca o godzinie 6 minut 15.

— P re z y d e n t m ias ta  od dnia 27 
sierpnia 1921 r. począwszy będzie przyjmo­
wał strony tylko w poniedziałki, środy i 
piętki w godzinach od 11 do 1 w południe.

— W obec rozpoczę te j L ik w id ac ji 
O kręgow ych U rzędów  P rzy w o zu  i  W y­
w o żą , terrcia ukończenia której jest ściśle 
określony, wzywa się wszystkie osoby, które 
w myśl rozporządzenia * dnia 1 grudnia 
1920 r. (Monitor Polski Nr. 20 i  1921 r.) 
mają prawo do iw r  tu pobranych pries Urzę- 
dy Prsywoiu i Wywoiu opłat manipulacyj­
nych, aby w ich własnym interesie zgłasza­
ły  reklamacje nie później n ii  do 15 wrxe- 
śoia r. b.

— O tw areie  ag e n c ji pocztow ej w 
Stanidł&wezyku dokonane zostanie z dniem 
1 września b. r,

— O byw atelstw o h o n o r u je .  Rada 
gminna miasta Łańcuta nadała ks. Walente­
mu Mazankowi, proboszczowi w Łańcucie i 
dyrektorowi pryw. seuhnarjum nauczycielskie­
go żeńskiego SS. Boromeuszek, honorowe 
obywatelstwo za zasługi położone na polu 
szkolnictwa, a w stcsególnośei za założenie 
seminarjum nauczycielskiego, połączonego z 
7-klasową szkołą ćwiczeń w Łańcucie, a to 
z okazji uzyskania dla zakładu prawa publi­
czności i z okazji pierwszego egzaminu doj­
rzałości w b. r.

— Z »Sokoła M acierzy*. Na doehód 
odnowienia gmachu i uruchomienia zakładów, 
gimnastycznych, urządza „Sokół Maeierz" we 
Lwowie f e s t y n  w n i e d z i e l ę  28 s i e r p ­
n i a  1921 n a  W y s o k i m  Z a m k u .

W  programie, który podają afisze, prócz 
wielu niezwykłych atrakcji, do wygrania koń 
roboczy, znacznej wartośei. Ciągnienie za 
zezwoleniem Generalnej Dyrekcji Loterji 
Państwowej w Warszawie L. 69290/21 ns 
losy w cenie 300 Mp.

Ciągnienie odbędzie się na festynie o 
godz. 6 wieczorem po wysprzedaiy najmniej 
600 losów pod kontrolą publiczności i Władzy.

W razie nierozsprzedaiy zwraea się ce­
nę losu na miejscu.

— Ju b ileu sz  T ow arzystw a n a u k o ­
wego w W a rn ie . Dma 28 sierpnia b. r. 
obchodzi bułgarskie Towarzystwo archeolo­
giczne w W arnie ćwierćwiekowy jubileusz 
swej działalności. Badania naukowe dziejów 
wyprawy waraeńskiej i bohaterskiej śmierci 
króla W ładysława — o to jadno z zadań tej 
instytucji, która poświęciła mu osobny dział 
w tamtejszem Muzeum. Bułgarowie uważają 
Warneńczyka za Pierwszego bohatera w wal­
kach o wyzwolenia ludów południowo - sło­
wiańskich. Związek Polskich Towarzystw 
Naukowych, Towarzystwo H storyczne, To­
warzystwo Miłośników Przeszłości Lwowa 
i t. d. wysłały do Warny pisma gratulacyjne, 
jako dowód sympatji narodów, które przed 
półtyeiącem lat przelewały razem krew na 
pobojewiskach Wschodu.

— K o m ite t O rgan izacy jny  Z jazdu  
K a to lick ieg o  w W?razawie przypomina, że 
29 sierpnia ueływa term in zgłoszeń na obia­
dy i kolacje. — Osoby pragnące zapewnić 
sobie wyżywienie na ezas Zjazdu winne bez- 
włocznie przesłać pod adresem Komitetu 
Organizacyjnego (Warszawa, Miodowa 13), 
przekazem pocztowym lub w inny dowolny 
sposób należyteść za objad i kolację na je ­
den dzień (200 Mk.), lub na dwa dni (400 
Mk.), lub wreszeie na wszystkie trzy dni 
(600 Mk.) z dokładnem podaniem imienia, 
nazwiska i adresu wysyłającego, oraz z wy­

szczególnieniem na które dnie iy«?ą sobie 
wyżywienia.

Zamswiać można tylko łącznie objad i 
kolację. — Z powodu wsrostu drożyzny Ko­
mitet sastrzags, sobie zażądania dopłaty. Za­
mówione w ten sposób bony na ohj&dy i ko­
lacje będą wydawane v  wigilię Zjazdu w lo­
kalu Komitetu, a podczas Zjazdu u wejścia 
do sali obrad.

— Z w iązek spedytorów  w e Lwowie
zawiadamia, że wobec zwiększenia się ko­
sztów administracyjnych i utrzymania zaprzę­
gów zostałe podwyższone z dniem 22 sier­
pnia b r. o 50 prc. wszelkie stawki podane 
w tsryfie z dnia 4 lipea b. r. od punktu 
A, do J . włącznie, za wykonywanie wssel- 
kich czynności spedytorskich.

— K upcy  w arszaw scy w w alce z d ro ­
żyzną. Pisma warszawskie donoszą: Na we­
zwanie M inistra handlu i przemysłu o przy­
czynienie się do zahamowania drożyzny, 
kupcy kolonialni uchwalili na swojem ze­
braniu polecić Stowarzyszeniu kupców towa­
rów kolonjahych opracowywanie »a pewien 
stały okres ezasu ceduły cen obowiązujących 
wszystkich członków Stowarzyszenia. Ceduła 
taka stale publikowana będzie w pismach i 
podawana do wiadomości władz

— Z n iżen ie  cen  w re s ta u ra c ja c h  
w arszaw sk ich . Pismu warszawskie donoszą, 
ie restauratorzy i cukiernicy warszawscy, 
chcąc współdziałać w zwalczaniu drożyzny 
zobowiązali iię  wydUwać po niższej cenie 
potrawy i napoje w pewnyeh godzinaeh. 
mianowicie restauratorzy obiady z 3 dań po 
120 Mk. i-d 1 do 5 popoł. i kolacje mięsne 
po 200 Mk. od 8 da 11 wieczorem, zaś cu­
kiernicy kawę (20 Mk) ,  herbatę (10 Mk.) 
mleko (20 Mk.) i bułkę (15 Mk.) od 7 do 
10 rano i od 9 do 11 wieczorem.

— A resztow anie o rg a n iz a c ji bolsze­
w ick ie j n a  W ołyniu . Z Łucka donoszą do 
K w jtr a  porannego: Od maj* b. r. organy 
wywiadowcze były na tropie bolszewickiej 
organizacji destrukcyjnej. Organizacja ta 
obejmował*, teren Wołynia, Małopolski 
wschodniej i Białorusi. W lipcu przeprowa­
dzono wreszcie aresztowania na całym Wo­
łyniu. Arestfowano masę członków i kiero­
wników organizacji. Podczas swej działal­
ności organ zacja dokonała ki*ks morderstw 
ca obywatelach polskich oraz kilka napadów. 
S’edztwo wstępne wykazało, że zasadniczem 
zadaniem organizacji było obalenie obecnego 
ustroju społecznego w Polee. Do uskutecznienia 
powyższego eelu organizacja miała utyć 
wszelkich środków. W  akcji przewidywane 
były masowe morderstwa przedstawicieli 
władz polskich, wojskowości i obywateli 
ziemskich, niszczenie komunikacji i t. d. 
Obecnie cała sprawa znajduje się w ręk*ch 
prokuratury sądu okręgowego w Łucku 
Prokuratura, wydzieliła z całej sprawy docho­
dzeń sprawę dwóch morderstw, popełnionych 
przez członków organizacji w celach zysków 
pieniężnych i uczestników morderstw oddano 
pod sąd doraźny, który odbył się 30 lipca. 
Wyrokiem sądu doraźnego skarano 6 ucze­
stników zabójstwa na śmierć, Wyrok wyko­
nano do 24 godzin. Dochodzenia przeciw 
reszcie aresztowanych jeszcze nie ukońcioae.

— O lbrzym ie ro zp ad lin y  we F ra n ­
c j i .  Jak donoszą dzienni!i francuskie, w 
Chinon we Francji powstały nagle rozpadli­
ny ziemskie, z których naiwiększa ma 100 
m. szerokości i 60 m głębokości. Daje się 

'również odczuwać lekkie trzęsienie ziemi.

— T rzęs ien ie  z iem i. Wedle donie­
sień z Frankfurtu nad Renem odczuto na 
wzgórzach niedaleko miasta wezoraj między 
godziną 9 a 11 wieczorem silne trzęsienie 
ziemi.

— M ałżeństw o o jca p re zy d en ta  H ar- 
d in g a . Amerykańskie i angielskie pisma do­
noszą o małżeństwie 70 letniego ojca pre­
zydenta Hardinga, doktora George HarJinga, 
lim es  donoszą: Dr. Harding wziął ślub 'w  
Monroc (Michigan) se swoją dotychczasową 
sielęgL arką miss Sewera, liczącą lat 42. 
Natomiast zupełnie inaczej przedstawia te 
wiadomości D aily N e m t pod tytułem : „Oj- 
ciee prezydenta ucieka ze swoją typistką* 
donoszą eo następuje: Wielką senzację wy­
wołała wiadomość że Dr. George Harding, 
oiciee prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
uciekł z Markm w stanie Ohio i ożenił się 
pokryjomn w Mcnroc (Michigan) ze swoją 
typistką. Twierdzą, że dr. Harding nie zdo­
łał otrzymać w W indsor w Kanadzie potrze­
bnej do m ałżeństwa liceneji i udał się bez­
zwłocznie ze swoją narzeczoną imieniem Ali­
ce Sewera do Monroe, gdzie prezbiterjuński 
pastor ułatwił mu ślub. Dr. Harding podał 
wiek 76 lat, miss Sewera 52. Prezydent 
Harding był mocno zdziwiony wiadomością 
o ślubie ojea.

— Z ak ład  S. S. N a jśw ię tsze j R o­
d z in y  z N a za re tu  we Lw ow ie, U n ja  L u ­
belsk a  9 donosi, że wpisy do gimnazjum, 
liceum i klas normalnych trwają od 29—31 
sierpnia.

Nauka rozpoczyna się 1 września, egza 
mina wstęsue i prywaty stek odbędą się 2 i 
3 tegoż miesiąc?,.

— O tw arcie  leczn icy  d la  ubogich.
Przerwana wskutek wypadków wojennych 
ordynacja w Poliklinice powszechnej (Lin­
dego 5), rozpoczyna czynność z dniem 1 
września b. r,

ilifti M o - a r W f f l .

R e p e r tu a r  T e a tru  M iejskiego.
Sobota 27 b. ra „Dziewczyna z Ho­

landii".
Niedziela, 28 b. m. „Dziewczyna z Ho- 

landji", Kalmsna, operetka.
Poniedziałek. 29 b. m. „Dziewczyna 

z H ols»dji“, K“.Imana, operetka.
Wtorek, 30 b. m. „Kobieta bez ska- 

ay“, komedja w 3 sktaeh G. Zapolskiej.
Środa, 31 b. m. „Kobieta bez s'<azy“, 

komedja w 3 aktach G. Zapolskiej.

Z te a tru . Wobec przepełnienia wido­
wni na przedstawieniu „Dsiewcsyna z Ho- 
1 aad{i“, operetka ta będzie graną do ponie­
działku włącznie. Sukces premiery, dzięki 
grse pp.: Brzeskiej, M<łowskicj, Kasprowiczo- 
wej, Kuligowskiego, Świeżego i Tatrzańskie­
go — wielki.

We wtorek, d, 30 b. na., wzbudzaj-ca 
wielkie zainteresowanie „Kobieta bez s-kazy“ 
G Zapolskiej. Świetna ta  komedia w nowe.) 
oprawie scenicznej ukaże się w wystudjow* 
aej grze po. Rasiriskiej. Trapszo, Niemirycz, 
Wroń&kiej, Dębickiej Malinowskiej, oraz pp. 
Bystrsyńsktego, St. Bonnarda, Hierowskiega 
J. Rygiera Tartakowicza. Nawrockiego, Gza- 
kiego i Lazarowi cza.

Refcyserja dyrektora Czarnowskiego.
Sztuka ta rozgłośnej dziś autorki, na 

scenach zagranicznych, wzbudza "ielkie i 
zasłużone zainteresowanie.

D r. T adeusz L ubaezew ski. Jugosła- 
wja. — Warszaw a 1921. — 8° str. 121. Za­
pisując na razie pojawienie się tej pracy, 
odkładamy sprawozdanie z. niej na później.

•W schód P o lsk ie , miesięcznik poli­
tyczny poświęcony sprawom polskim ziecu 
wschodnich ojfcz polskiej polityki na wscho­
dzie, wydawnictwo Towarzystwa Straży Kre­
sowej. Wyszedł Nr. 6 i 7 za miesiące esor- 
wiee i lipiec. Duży tom 10 cio arkuszowy 
w dziale artykułowym zawiera następujące 
p raze: Bolesław S rockt: Problemat przyszłsj 
Rosji, — S. J . : W sprawie organizacji Ko­
ścioła Wschodniego w Polsce, — Karimiers 
Soehaniewicz: Sprawa rewindykacji archi, 
w ów i mienia kulturalnego P-.-iski od Rosii, 
— Antoni Zalewski: W  sprawie polityki na­
rodowościowej na Wołyniu, — Władysław 
Studnicki: Kolonizacja i rozwój gospodarczy 
naszego Wschodu, — St. Dange.1: Emisariu­
sze* emigracyjni na Litwie po roku 1831, — 
H, Mościcki: Z korespondencji Murawjewa

Bogata część aktualna zawiera szereg 
przeglądów i artykułów ujętych w następu­
jąca działy: Przegląd polityczny, Przegląd 
prasy, Zagadaienia bieżące, Korespondencje 
i sprawozdania, Kronika polityczna, Z Towa­
rzystwa Straży Kresowej.

W załączeniu obszerny artykuł polemi­
czny p. Bolesława Srockiego, p . t. „Akcja 
przeciwko Towarzystwu Straży Kresowej w 
prasie i w Sejmie".

Z MUZYKI,
Ostatnie przedstawienie „Aidy" (środa 

24 b- m.) zaliczyć można do naju<latniej«zych 
wieczorów operowych. Sięgając pamięcią 
wstecz, nią znajdziemy prawdopodobnie umie­
jętniej zestawionego na lwowskiej scenie ze­
społu do »Aidy“, zważywszy, że tym razem 
dopisali wszyscy soliści bez wyjątku i równo­
cześnie. Wspaniałe dzieło Verdi’ego zajaśnia­
ło więe — gdy chodzi o wykonanie partyj 
solowych — w pełnym blasku swej niezró - 
wnanoj piękności.

Wyrażając to uznanie, trudno jednak 
oprzeć się m yśli, że istnieć musi jakiś cho­
chlik teatralny, jakiś demon złośliwy, umyśl­
nie wprowadsający dysharmonję, gdy wszyst­
ko wiedzie się jak najlepiej. Ten zły duch — 
bezsilny wobec dzielnego zespołu śpiewa­
ków zajął m >j ce w orkiestrze i tam, 
ukryty w jakimś kącika pod pultam i, płatał 
najrozmaitsze figle. On. to kazał instrumen­
tom niektórym „wyrywać się" nie w porę, 
odwracał uwagę grających od batuty, a na 
chwilę przerwał nawet muzykę baletową i 
wywoływał w orkiestrze rozmaite niespo­

dzianki dość uiemiłe, jednem słowem: psuł
wedle możności wspaniałe efekty wydobyte 
przez śpiewaków...

Partie Aidy odśpiewała p. Józefa Za- 
eharska. Przepiękny jej sopran dramatyczny 
znalazł tu szerokie yole do ? opisu Znawcy 
sztuki wokalnej zauważyli niezawodnie zaletę 
u tej śpiewaczki może wyjątkową: liryczne 
zabarwienie jej „mezza voca“, tak pięknie 
przeziwstawione do dramatycznej w wyższyeh 
pozycjach potęgi tego głosu Wysokie teny 
tego wydatnego sopranu dominują nad eałym 
zespołem w spGsób wprost okazały i le.imo 
wysiłku w fortissimaSi nie tracą nigdy swe­
go szlachetnego brzmienia. Wobec tyeh da­
nych i kantyleny, w eałem tego słowa zna­
czeniu artystycznej, kreacja Aidy musiała być 
doskonalą,, z wyjątkiem kilku ustępów w 
arji „nad Nilem", w których przeskok z us­
zyty j niskich do wysokich nie jćst jeszcze 
należycie wygładzonym. Bardziej szczegółową 
oeeaę ś .:ewu i gry p. Zacharskiej — u któ­
rej zauważyłem wielkie pod każdym wzglę­
dem postępy — pocam w późniejszych spra­
wozdaniach.

Pierwszv występ znakomitego tenora 
p, Jana Majerskiego i olbrzymi sukees tego 
artysty w roli Radamesa nasuwają tyle my­
śli i uwag, że umieszczenie ich w ciasnych 
ramach niniejszego sprawozdania byłoby może 
trudnein. Wszak wypadałoby zaznaczyć wiel­
ką niespodziewaną zmianę jakiej uległa 
kurjera tego śoiewtka o sukcesach początko­
wo iak przeeiętnyeb, po części nawet wą- 
tpiiwych i fenomenalny ich wzrost do ta ­
kiej wysokości, jaka pozwala zaliczać obeenie 
Majerskiego do najwybitniejszych artystów 
operowych naszych czasów. Piękność, siłę i 
barwę tego głosu, odznaczającego się nieby­
wałą wytrzymałością o „timbrse" nadzwy­
czaj metalicznym, mógłbym tylko porównać 
j niezapomnianym dotąd materiałem głoso­
wym ś. p. Mierzwińskiego. Popisy tegc słyn ■ 
nego śpiewaka, pod względem muzykalnego 
frasowania i subtelnych odcieni niezbyt fine­
zyjna, były mimo wszystko najwyższym wy­
razem dźwiękowego, czysto wokalnego pię­
kna Jak niegdyś podazas występów Mie­
rzwińskiego, tak dziś zalewa fala olśniewa­
jąco pięknego i potężnego głosu p. M ajer­
skiego całe audytorjum; wibracje tych peł­
nych tonów formalnie zapełniają wszystkie 
sakąiki amfiteatru i „nasyaają" — że tak 
powiem — słuchacza.

Tym zaletom głosu typowo bohater­
skiego, doskonałej swej dykcji, a przede- 
wszystkieua łatwości, z jaką atakuje artysta 
wysokie tony, wytrzymywane następnie do- 
wojnie, zawdzięcza p. Majerski owe fascy­
nujące wrażenia, jakie śpiew jego wywiera 
na słuchaczach, ń r ja  Radamesa w pierwszym 
akcie duety z Aidą i z Amneris (scena są­
du) wypadły świetnie, mniejsze nstomiast — 
z powodu nieporozumień rym icznyeh — 
powodzenie towarzyszyło ostatniemu duetowi 
w (podz;emiaeb). Publiczność zgotowała zna­
komitemu przedstawicielowi Radamesa owa­
cyjne przyjęcie.

Artystyczne kreacje p, Green (Amne­
ris), i p. Okońskiego (przepyszny Amona- 
stro) i p. Homera (arcykapłan) przyczyniły 
się dzielnie do uświetnienia tego wyjątko­
wo pięknego wieczoru operowego. Małą lecz 
ważną partię pssłańea odśpiewał bardzo sta­
rannie p, Niedzielski,

Doskonale (w przeciwieństwie do or­
kiestry cxęsto chwiejnej) trzymały się chóry. 
Dekoraeyjna „mise en scćae" wymaga si 
nowezo nieco więcej troskliwości lub no­
wych płócien. Tradno n. p. pogodzić się % 
widokiem naszej ukochanej wsi, gdy ona 
przenosi się nagle do kraju Faraonów i tłu­
sty jako tło do egipskiego salonu, księżniczki 
Amnerss. Takie ^drobnostki" są rażąee i 
uniemożliwiają wszelką iluzję.

F r. Neuhauser.

SS sali sądowej.
(Proces o namordowanie mjr Monialaigra).

Bytom, 27 sierpnia.

Wczoraj odbył się tu  przed koańeyj- 
nym sadem wojennym w Tarnowskich gó­
rach proees przoeiwko 20-letniemu Joszkemu 
oskarżonemu o zamordowanie w dniu 24 lip 
ca br. majora francuskiego Montalaigra.

Rozprawa trwała od godz. 11-tej rano 
do 5-t«i popołudniu.

Przewodniczył prezes nadzwyczajnego 
sądu koalicyjnego w Opolu Majer, oskarżał 
nrokurator kapitan angielski Cl&yton, bronili 
adwokaci z Bytomia Eggeling i Neumsnn.

^  powołanych 3f* świadków przyb] 
ło 28.

Oskarżony zeznał, że w oznaczonym 
dmu strzelał do Francuzów lecz nie miał 
zamiaru zamordowania majora francuskiego. 
Strzelał dlatego, ponieważ komendant jego 
grupy Selhstsehutzu Pisarski występujący pod 
pseudonimem W ehr, który potem ueiekł do 
Niemiee, przyrzekł mu nagrodę za zabieie
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oficera fr m e^kiego . Świadkowie zeznali, żef znaczone są aa inwestycje, defieyt Wynosi 
równocześnie pudio kilka. strzałów rewolwe- właściwie tylko 4.500 milionów. Węgry nie 
rowyeb, w chwili zaś, gdy nu jo r runą! na j myślą obecnie o korzystaniu a kredytu z&gra- 
ziemię, słychać było tylko jeden strzał. i nićzoege. Jedyną możliwością uniknięcia de

Po wypadku Joszke zbiegł do swego 
kolegi z Selbslschutsu, oświadczył mu, ie  
zabił obiera francuskiego i zażądał szczotki 
do oczyszczenia ubrania, gdyż powalał się 
ukrywając się w ziemniakach. To oświadcz*- 
nie słyszała siostra Joszkego- Następnie Jo- 
szke udał się do drugiego kolegi Dittricha, 
któremu rów aiei oświadczył że s?.,bił ofice­
ra francuskiegi. Dittrich rad lił Joszkemu 
umknąć do Niemiec.

Następnego dnia odbyła się isj*a 
narada członków Selbschntsu w sprawie za­
bicia majora Joszke otrzymał od Pisarskiego 
pieniądze, z któremi uciekł do Opok a na 
stępme za legitymacja na nazwisko Mortel 
do Przegu i Wrocławia. Tam był prze? dwa 
tygodnie, poczem zgłosił *ie d ' służby w y­
wiadowczy! w Kluctborgu Tu 31 iipca b. r. 
zaaresztował go oficer francuski w mieszka­
niu Joszkego. Aresztowany chciał się bro­
nić a nawet ehciał dobyć rewolweru, który 
miał pod poduszką, jednakże szybkie nało 
ienie mu kajdanków przesikodziło temu

Na rozprawie Joszke zeznał, że poprze­
dnio przyznał się do zamordowania tylko z 
zuchwalstwa i w nadsieji otrzymania pie­
niędzy- . . ,

Podczas rozprawy wyszły na jaw cieka­
we szczegóły. Oto okazało się z księgi płatni­
cze! *’ br»nej Jo śledztwa, ie  Jcszko należał 
do Śeibstschutzu od 25 m»ja do 5 lipca h. r. 
i ie  w tym czasie członkowie Selbstschutzu 
pubierali po 30 Mk dziennie, byli uzbrojeni 
w Tewolwery, pełnili służbę na ulicach i 
mieli strzelać do P«Is.ków i Francuzów. | 
W czasie rozprawy obrona wyraziła żal, ł e ! 
nie przerrowadzono obdukcji sv łok r.abitego. 1

Prokurator postawił wniosek na karę 
śmierci,

Sąd po naradzie postanowił eksbuma- 
eję zwłok dia stwierdzeni*, kalibru kuli. D j 
kemiail wezwano trr.eeh lekarzy francuskiego, 
aagielsk ego i niemieckiego.

Rozprawę odroczono do 30 b. m.

« «/ i*
ficytu jest poprawa waluty, co zawisłem jest 
od zagranicy. Zagranics, musi zrozumieć, że 
Węgry tylko wówczas podołać mogą swym 
sobowiąsa.uom. ieśli będą miały możność 
egzysteueji. Gdyby komisja odszkodowań 
przedstawi}* obecnie pretensje % tego tytułu, 
całe dotychczasowe rnsitowanie finansowe 
muiJałoby się ?awahć. Ruina W ęgier nie 
ograniczyłaby się li tylko do państwa w ę­
gierskiego.

Telegram y P. A. T

eOSPODARSTWO I HANDEL.
4

B ndżct w ęg ie rsk i. Węgierski m ini­
ster ska;hu He^ediis przedstawił Izbie pre­
liminarz badżetowy na rok 192i;22, wyka* 
zu ąey w dochodach 20.296,193 738 koron, 
w rozchodach 26.764.508 209 kor. M inister 
skarbu samaczył, i"  j»st to pierwszy rd  lat 
7 zwyczajny preliminarz budżetowy Naj­
większe zmniejszenie wydatków nastąpiło w 
budżecie wojskowym, który z 6 nińjardów 
spad' na 3600 mili-'nów. Natomiast budżet 
m inisterju 'i omeki społecznej podwyższono 
o 343 miijony, a budżet oświaty o 395 mi 
ljonów. Oclem pokrycia wydatków wprowa­
dzono podatki, jak;ch hist rjs. świata dotych­
czas nie znała Nowe podatki przynieść mają 
3 railjardy. Węgry operują głównie pośre­
dniemu podatkami Podatek majątkowy jest 
tak wysoki, że konieczne n jest pomyśleć o 
specjalnej ochronie klasy średniej, jeśli klasa 
ta  raa być utrzymaną. W porówna ik z ro­
kiem ubiegłym deficyt zredukowano o po­
łowę, a jeśli się swaiy, że 2 miliardy prze-

Rokowania między Rathenauem 
a Loucherem.

B e rlin . Beri. T agM ałt donosi z Wies- 
baden.u, ie  rskowsnia poratędzy Rathenauem 
i Loucherem rozpoczęły się wczoraj o go­
dzinie 10 min. 50 rano. Ze 8‘rony niemie­
ckiej w konferencji oprócz Ratbenaaa bierze 
udział radca komęrcjalny Guggenbeimer. 
Beri. Tagell dowiaduje s ę z Paryża, ie  po­
mimo ii  rokowania bezpotreinie pomiędzy 
F ran c ą  i Niemcami nie są chętnie widzia­
ne prrez aljantów. nie jest jednak prawdo­
podobne® aby Komisia reparaeyina odrzu­
ciła umowę, która ew ntualnie zostałaby za­
warta między Rathenauem i Loucherem.

Odwiedziny floty angielskiej.
R yga. Z początmem września odwiedzi 

port ryaifi wojenna eskadra angielska złożo­
na z 13 okrętów.

Jutro przybywają do Rygi 2 wielkie 
amerykańskie okręty wojenne,

Briand konferuje.
P a ry ż . Briand odbył wezorał koefe- 

rencje * Tafee Joncscu, ambasadorem fran­
cuskim w Bi rlinie, prezydentem Czerwonego 
Krzyża i ambasadorem hiszpańskim w Pary 
Quinoesem del Leo.

Nowa faza w stosunkach włosko- 
waty kańskich.

R zym . Wkrótce ma się ukazać w pra­
sie rządowej zapowiedź nowej fazy w sto- 
sunkch Włoch do Watykanu. Csła prasa 
włoska wyraża przekonanie, ie  w n a b lii-  
siym czasie nastąpi wsnowóeuie stosunków 
dyplomatycznych z Watykanem.

Rzym .; Messagero donosi, że przenie­
sienie trumny Leona XIII. % Bazyliki św. 
Piotra do bazyliki St Gloyamsi, które się 
miało odbyć 7 września b. r. odroczono na 
czas nieograniczony.

Ludwika brunszwicka.
B erlin . Córka b cesarza niemieckiego 

W iktorja Ludwika brunszwicka przybędzie 
w r«  ze swoim mężem w poniedziałek do 
Doorn, gdzie stale zamieszka.

Zamordowanie Erzbergera.
O ffenburg. Poseł do parlamentu Rzeszy 

Erzberger który od kilku dni bawił wraz ze 
swa rodziną w miejscu kąpielowem Griesbach 
został zamordowany. Śledztwo wykazało na 
zwłokach 12 strzałów rewolwerowych.

B e r lin . Erzberger był w dradze do 
Aleinaeersshanze pod Kiiiebes w towa­
rzystwie posła Ri-isz t Dietza. Podejrzani są 
o morderstwo 2 młodzi ludzie w wieku lat 
około 25, którzy rozdzielili obu posłów, n a­
stępnie poszli za Erzbergerem i dali do niego 
kilka s rzałów z rewolweru w piersi P. Dietz 
jest również ranny i leży w szpitalu. Komisja 
sądowa udała się na miejsce wypadku.

R zym . Z Madrytu donoszą, że wojska 
hiszpańskie zdbyły pozycje nieprzyjacielskie 
pod Mellilą. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie 
straty.

P a ry ż . Briand wysłał do rządu angiel- 
skego depeszę kondolencyjną z p o w o d u  
k a t a s t r o f y  w B u l i .

S tra ssb u rg . Z a > t r e : k o w a 1 i w dniu 
dzisiejszym wszyscy o l e k t r o t e c h n i e y  
dla poparcia trwającego tu już od kilku ty­
godni strajku pracowników przemysłu ele­
ktrotechnicznego. Miast * pozbawione jest 
oświetlenia i komunikacji tramwajowej,

S z to k h o lm . Wedle Sozial-Demokraten 
lord Cecil będzie na Radzie Ligi Narodów 
referował prawdopodobnie k w e s t j e  l i t e w ­
s k i e .

B udapeszt. Na zjeździe zastępców Ko­
mitatów w Bsdspeszcie przyjęto rezolucję 
wzywającą rząd do z e r w a n i a  s t o s u n ­
k ó w  d y p l o m a t y c z n y e h  * A u s t r i ą  i 
zarządzania natychmiastowego zamknięcia 
ffrjnicy.

R zym . W odpowiedzi na pismo komi 
tetu w \konaw «ego międzynarodówki mo 

wzywający proletarj&t włoski do

lAi£ij 111 • TY Ulipt/TTlcUlsl Bo piSUIU aOIul'
tetu wykonawczego międzynarodówki m o­
skiewskiej wzywający proletarj&t włoski do 
uczynienia wyboru między programem ko­
munistycznym moskiewskim a soejalistyczno- 
nmsterdamskim, Leader socjalistów włoskich

Czy Pańscy odbiorcy powracają?
Tak jest, a to stanowi najlepsze świadectwo, 

źe towar mój pozyskał sobie p -łne zadowolenie 
odbiorców. Z dnia na dzień wzrastający pobyt 
na taśmy i kalki (do maszyn piszących) marki 
„VEOTJŚU. wytwory firmy Crown Ribbon & 
Carbon Mftr. Co. Rochester N. T. U. S. A. 
dowodzi niezbicie, źe arty-uł ten posiada rze­
czywiście te wszystkie niedoścignione zalety, 
dzięki którym odniósł w oBtatnich paru latach 
rekordowe zwycięstwo nad wszelkim towarem 
konkurencyjnym na rynkach światowych.

Wyłączny sprzedawca:

LDDfIK AESMAN, E ra tó f, U m i l  10
Te!. 32-88.

Xwfnfęcle zastępstwa
Polskiego Banku Krajowego w  Jarosławiu.
Z powedu zerwania prz«z Kasę oszezędnoś -i m. Jaro­
sławia 6‘oeunku z nami, zwijamy na razie zastępstwo 
powierzone tejże na okręg jarosławski, przydziela ąe 
odnośne agendy Filii naszej w Przemyślu, o ciem 

niuiejszem zawi&damy interesowanych.

POLSKI BANK KRAJOWY.

N A D E S Ł A N E .
Za tę rubrykę Redakcja nie bierze odpowiedzialności:

W sobotę, 20 sierpnia 1921 o godzinie 
11 przedpołudniem pobłogosławił w kościele 
Marji Magdaleny we Lwowie ke. infułat i 
kanonik katedralny Crajkowski awiąiek m ał­
żeński prokuratora Sądu okręgowego w Ko­
łomyi p. Edwarda Ojaka z panną Heleną 
Neumannówną, córką Rudolfa i Ka*imiery 
z Olpińskieh.

Dr. Eugenjusz D o lińsk i
p o - w r ó c i ł  i  o r ć L y r r u j e

Gródecka 16.

pociągów we Lwowie.
Pociągi pospieszne oznaczone *). Pociągi kursująoe 

tylko w niedzielę i święta oznacżoue f j

Z głównego dworca odchodzą:
Do Krakowa 015, 8-00. 1415*), 17-50, 22-25*’'.

„ Gródka Jag. 13 30 (tylko w sobotę z wyjątkiem 
świąt i i o 16-2C.

„ Mszany 5 55, 14 25.
„ Przemyśla 3'50, 21 05
„ Warszawy przez Kraków 8-00, 14-16*) 22 25*), 
„ „ „ Przeworsk, Lublin 7-30*).

20-15*).
„ Warszawy przez Bełżec, Lublin 10-00, 21 25. 
„ Lawocznego 7 30, 1815.
„ Stryja 7-30, 10-00*). 18-15. 2?-40.
„ Borysławia przez Stryj, Drohobyez 10 00*), 

18-15, 22 40.
„ Sianek 15 40.
„ Sambora 15-40, 22 50.
„ Komarna Bucz. 3-45, 14-25. 
r  Szczerea 4-15, 14-20.
„ R u d e k  14-25.
n Stan!sławowa 800, 10-15*), 1420, 17 00*), 

18-50, 23 00.
„ Kołomyji 8-00, 17-00*), 18-50, 23 00.
„ Sniaiyna (Czerniowiec) 8 00, 23 00.
„ Bełżca 10 00, 21 25 
„ Sokala przez Rawę Ruską 14 35.
„ Rawy ruskiej 10 00, 14-85, 20-55, 21-25.
„ Brzuchowic 5 00, 1415t>, 1B'Ó0, 19 30,
„ Jaworowa 8-55, 16-30.
„ Janowa 8 55, 1630
„ Kowla przez Sapieżankę-Sokal 6-25, 17 05,
„ Stojanowa 18-45.
„ Krasnego 8 35.10-20*), 14-20,18-10, 22-10, 22 50.
„ Równa i Zdołbunowa przez Krasne-Brody 8-35,

22-10,
„ Podwołoczysk 1020*), 22 50.
„ Brzeżan 6-55, 15 20 
„ Podhajec 15-20.
„ Tarnopole 10-20*), 1810, 22 50.
„ Złoczowa 14-20.
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W PRZESTWORZU.
Przełożyła s francuskiego 

M ar j e  * IM ed aszy  ek ich  K omorowska.

(Oiąg dalsEj)
Kerjeau, Tyś mi kiedyś powiedział coś. 

w tym samym rodzaju... Lecz Tyś ubolewał 
nad moiem zaleJnem stanowiskiem. Pani 
Chardf n-P(ache zaś nad m ją nieodpowiednią 
powierzehownoś ią... i toatunowi pewną róż­
nicę, nieprawdaż? Odpowiedsiałam opoKojnie, 
jak gdybym jej powiedzenie bynajmniej do 
siebie nie brała.

— A jednak, mi?e to musi być i po­
cieszające, że się jest ładną, chocisżby dla 
tej jedynie przyczyny, iż się jest w posiada­
niu czegoś, czego nie d*ją pieniądze. Ale 
hajzabawniejsze, gdy Pani Cbardon Pluchę 
zdaje się robić mi wymówki, lub mi je robi 
rzeczywiście, z powodu tego, i i  mówię, zda­
niem jej, Marceli i Annio — bardziej niż 
dorosłym — rzeesy niestosowne, « y li  takie, 
których „się nie powinno mówić przed pa­
nienkami* .

Pojmujesz jasno, Rerieau, ie  te „nie- 
ztosown* rzeczy* rodzą się jedynie w umyśle 
Pani Chardon Pluchę, na którą esyha widmo 
ohydy „grzesznych intencji“... a nie zaś mo 
ich wyratoń...

I  tak kiedvś tu, eo za heca, z powodu 
Mojego czesania się na noc!

Wracając z jakiegoś obiadu, na który 
hie byłam proszona, wstąpiły panny do me

go pokoju, by mi wrażenia swoje opowie­
dzieć. Co Jo mnie, to skorzystałam ze sa­
motności. by napisać do Ciebie list na dzie­
sięć stron, list., który Cię nigdy nie doj­
dzie... gdyż zbyt wiele mówił o tym,., o 
którymby rada jaknajramej m yśleć.. list, co
0 nim właściwie,., mówi jedynie... Nie by­
łam jeszcze w łóżku, tylko siedziałam z roz ­
puszczonemu włosami, ezesąc się na noe.

Mareelka i Anna aż krzyknęły ze zdzi­
wienia, tak, jak to czynią zawsze, gdy 
się w mojem ubraniu eośkolwiek wydlaje 
dziwne, lub nieznane.

— A ch ! jak pani wygląda zabawnie 
z temi grubemi warkoczykami z obu stron 
twarzyczki... A te kokardy ponad uszami... 
Pani podobna z menu do lalki...

— Jaki pani milusieńka, rzekła Mar- 
ce-a. Prawdziwie, jak śliczna dziesięcioletnia 
dziewczynecka I Nigdy nie przypuszczałam, 
że można się czesać na noc,.. Czemu pani 
po prosta nie zakręca papilotów, tak, jak 
m y ? . .

Krzyknęłam z przerażenia.
— Papieloty!.,. ależ, to ohyda,.. Zre­

sztą, nie karbuję włosów nigdy,..
— Cóż to szkodzi, ie  papiloty są brzyd­

kie z odpowiedziała Anna cierpko, przeeki 
się i tak w nocy nie pokazujemy nikomu.

— To wszystko iećao, rzekłam, lubię
1 w nocy nawet wyglądać estetycznie i być 
łzdnie uczesaną, tak, jak maie ktoś mógł 
zobaczyć.

Kerjean,’ ezy Ciebie moje powiedzenie 
gorszy? A wiedz, mój drogi, ie  mnie Pani 
Chardon-Plsche, zawołała nazajutrz do swa-

f*o pokoju i owym „ściśnionym“ głosem, 
ej tylko właściwym, w takieh wypadkaeh,

— Mareelka i Aona wspominały mi
0 paninem „ueieianiu na noc“. (trzeb* byj 
módz oddzć sposób, w jaki te trzy wyrazy 
były wypowiedziane) Muszę przyznać, ża 
8ły*zę po raz pierwszy, żeby się młoda pa­
nienka .. a nawet uczciwa kobieta.., stroiła 
na noe,.. Ale mnie to nie obehodzi... Proszę 
tylko, żeby pani córkom moim — z których 
pragnę uesynić niewinne żony — nie pod­
dawała myśli, k tó rych .. dzięki Bogu... nis 
mają... Pani im powiedziała., (i powtórzyła 
moje słowa) Proszę być tak dobrą, powstrzy­
mywać się w przyszłości od tego rodzaju 
powiedzeń... Chwała i dzięki Opatrzności, te 
biedne dziewczątka nie zrozumiały tym ra ­
zem, nieprzyzwoitośei tego, czego się od pa­
ni dowiedziały.,

— A c h ! proszę mi wierzyć, ie  nie wi­
dzę nic złego w tem, co... mogę na to przy- 
siądz...

Byłam nietylko, ie  oburzona, lecz takie
1 zdziwiona do najwyższego stopnia. Pani 
Chardon spoglądnęła na mnie ze zdumie­
niem.

— Jeśli tak jest istotnie, drogie dzie­
cko, rzekła, w takim razie to nie twoje in­
tencje są złe, ale myśli oraz taiemne twoje 
instynkta... Powinnaś z niemi walczyć.,, 
Czuię się w obowiązku, jako matka rodziny, 
zwrócić na to twoją uw-gę — a wierz mi, 
że to czynię dla twojego dobra...

Tym ra«era osłupienie moje nie miało 
granie, do tego s opnia. że mi nawet w pier­
wszej chwili żadna nie przyszła na myśl 
odpowiedź, A zanim odzyskałam przytomność 
umysłu, była już pani Chardon-Plucha wy­
szła z pokoju, więe wzruszyłam tylko ramio­
nami i przestałam myśleć o eałem przejścia

Zda,iii- te i ciasnej i niedobrej kobiety 
nie martwi moie „ śnm łaui się zpń... mówi­
łam Ci jat, że trzeba posiadać odrobinę 
filozofii...

Rada jestem, żeś dostał me listy i że 
Ci moja gawęda dour*dza, gdyż „czytając 
mnie, słyszynz swoią Ks ęiuifzkę z b*jki“... 
Mój stary Bizueie, Ty jed*n jesteś poeseiwy 
n* św iecie!...

I jeszcze jedno... Nie zdaje mi się, że­
by Twoje częste listy mogły mi szkodzić 
w opinji pani Chardon P lu eh e .. bo spodzie­
wam się, ie  nie ogląda ona każdej kopertj 
skrupulatni" .. A zresztą! eiebo I eb«i i będę 
dostawać wiadomości od C>ebie!

Z .Dow >edz mi dokładnie d ień swego 
przyjazdu, na to, bym się zaraz pierwszej 
niedzieli wymknęła do Ciebie... A w razie, 
gdyby zbyt było daleko do niedzieli, to mnie 
odwiedzisz pierwiay. debrze. ałe to ztrav?

Czyś czytał. Kerj«au ? Theatre franęus 
będzie dawać sztukę Fabrycjusza de Mauve 
sztukę, pisana wierszami, a pod tytułem : 
Królowa d’Y xei

Dowidzeniu, ufam. że ni«z*dłrgo, drogi 
mój najlepszy przjj&eielu!

Twoja mała Amy.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Naczelny > odpowiedziamy redakv,» 
STA N ISŁA W  R O SSO W SB I
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l w a  g ie łd y  lw ow skie j.

Lwów, 26 sierpnia,
l .  Akcjo bankowe 

(za sztukę łącznie z kuponem Dieżąeym).
WALUTA MARKOWA 

Płacą Żądają Tranoak.
, Bank a ko. związ' I.

do VI. emisji . , 541 i— — _
Bank Dysa. Lwów . 700— — _
Bank hip. galic. . 800 — — _
Bank hip. zemel. . 420— —
Bank Małopolski . 050 — —
Bank pow. kredyt. . 310-— 320
Bank przemysłowy. 625 — —
Bank ziemski kred. 635-— —

320

II . Akcje Torr. han dl. i  przem . 
Browary lwowskie . 23000-— — —
Tow. Ohodorów . . 2450 — 2550 2500
Tow. akc. Fabr. kart 107i5-— — —
„Ćmielów" Pabryka 

porcelany . , . 3550 — — —
Pan. Cementu „Port-

land- Szczakowa" — — —
Tow. akc. „Galicja" 80000'— — —
Tow. „Gafota" , . 15)00 — 2175 2000
Tow. „Górka" , . 8000 — — —
„Ojkos11' Zakłady 

przem. drzewnego 6100'— — —
Warszawska Sk-ake.

bud. „Parowozów" 1400— — —
, Fezet“, Pow. Zakł.

budowlane . . . 975'— — —
.Pooisk1 Zakłady 

amunicyjne . . 1100'— 1200 1150
Po.ski Glob . . . 1200'— — —
Polska nafta . . . 2100— 2250 2135
PoMkis Pow. bandl. 1000—  1075 1030
Tow. „Bakszawa" . 5500 — — —
Zakł. elek. „Siersza" 2225'— 2325 2275
Gal. Zakł. górnicze 

„Siersza" . . . 6000— — —
Tow. Zieleniewski . 7700— — —

III . Listy zastawne za 100 Marok 
(bez kuponu bieżącego),

4'Z*0/,, Banku Mało-
9 9 '-  101—

10550 107-50 —
100—  102 —  -

9 9 --  10] —

107-—- 109— -

100—  102—

107-— 109—

101 75 103-75

99— 101 —
IV. Ohligi za 100 Marek

(bez kuponu bieżącego).
4 ‘/a°/ti Komun Polsk.

Banku krajowego 100— 102—

polskiego 
k l la Qi f  Banku bip.gal. 
4°/c Banku hip gal. 
4%% Banku hipot.

zemelnego . . .
4'/Wo Po1, k. Banku 

krajowego . . .
4°/0 Polskiego Banku 

krajowego , . , 
4'/a% Tow. kredyt.

gal. ziemskie . . 
4% Tow. kredyt, gal.

zi emskie. . . .  
4 '/"/o Banku kred. 

ziemsk. galicyj. .

101—

4% Koman. Polsk.
BanKa k.-ąjowego 88. —

4% Kolej. lok. Polsk.
Bank" krajowego 88—

4% Pożyczki kraj.
galic. z r. 1893 . 88—

4% Pożyczki kraj,
8alio. „ r 1904 . 88—

4% Pożyczki kraj.
galic. z r. 1905 . 88—

4'/0 Poz. kr. gal. z r.
1908 (szkolna) . 88—

4Va% Pożyczki kraj.
galic. z r. 1913 . 91—

41/a°/o Pożyczk: kraj.
galic. z r. 1914 . 96—

4°/0 Pożyczki miasta 
Lwowa z r. 1896 88—

4% Pożyczki miasta 
Lwowa z r. 1900 88—

4°/, Pożyczki miasta 
Lwowa z r, 1911 88—

V. W alnty.

90-

90--

90--

90--

90--

90--

93-

90 - 

90-- 

90-

Brbleca-i k . ślOO rb. 450'— 500-- _
n n „500 „ 160— 200*- —
„ „ drobne —•— —*— —
„ dumskie „ 11000) 50— 7 0 - —
.  n „ ‘(250) 50— 5 0 - —

Karbowańce ( i  1000) 3— 5 - - .....
Grzywn* (a 500 i w.) 6— 10*- —
1 Franków frane. 190— 205 — —
1 „ szwajc. 356— 375*— —
1L. Sterling . , , 8700— 9300— .—
1 Dolar araeryk. 2500— 2625*- —
1 „ kanad. . . 2150*— 2350— —
Marki niein. (a 1000) 3000'— 3175*- —

» (a 100) 2900'— 3075— ■
„ (drobne) 

Lei rumuńskie 5 500
2800— 2975—
302#— 3200—

„ „ drobne 2925— 3100— —
Liry włoskie . . . 95— 115 — —
Czesde korony . . 
Korony austr. niem.

3050— 3250*-

stemplowane . . 220— 250— —
Franki belgijskie . —
Korony szwedzkie . — ■— —■— —

„ duńskie . . —•_ -■— .—
norweskie . —•— —•— —

Marki fińskie . . . _■— —*— —
Floreny holender. . —

VI . llew lzy .
Na Londyn . . , 8800— 9500— —

„ Paryż . . . . 192— 212— —
Zuryoh. . . . 365— 395—

„ Pra, ;a . . . . 3100— 3300—
„ Wiedeń . . , 240— 260*-
„  ̂ srlin . . . . 3200— —
„ Nowy Jork , . 2450— 2600— —
„ M^dyolan . . . 95— 115— —
, Bukareszt . . S050— 3250—
„ _ruksela . . . -- .—•— —
„ Kopenhaga . . --W —
„ Finlandia . . . — •—
„ Holandya . , . —■— —
„ Szwecja . , . _ • -- —.— —
„ Norwegia. . . — *-* —— —

VII. Rata bankowa. 
Stopa eskontowa P. K. K. P. 6%.

6%
6°/«
5%

Kwft« # ie łdy  t a r n a w s k ie j .
Warszawa, 26- sierpnia 1921.

I* Papiery opm*entowaa«.
O hl igaej*.

WALUTe. „i ARKO W A
Żądano Poszuklw.

z r. 1 9 1 5 /1 6   -  -
„ „ 1017 za Mk. 100 . .  . -
Barku Ziemiańskiego . . .  — —

Listy zastawne.
4]/2% Ziemskie  — —
4°/o i» . . . . . . .  -
•5°/o m. W arszawy................. — —
478% „ . . . . . .  — —
5% m. Lodzi    — —
47a%   “
5% Banku kred. hip  — —

II Waluty i d.r.fizy.
Gotówka Czeki i wpłaty 

sprzedaż kupno sprzedaż kupno
Ruble carskie po 100 . . . .  — —

, 500 . . .  . 
dumskie „ 1000 . . . .  — ■

„ 250 . . .  .
Dolary St. Zjedn. 2490'— — —

„ kanadyjskie — — —
Franki francuskie . — — — —

„ belgijskie . — — — —
„ szwajcarskie — — — —

Funty szterliugów .
Maiki niemieckie .

„ tulskie . .
Korony austrjackie 

„ ezesko-słow.
„ duńskie . .
„ norweskie ,

Lei rumuńskie . ,
Liry włoskie . . .
Floreny holenderskie 
G dańsk ....................

30-75 -

31—  -
III. Akcje.

Żądano Poszukiw.
Bank Dyskont Warsz. 

” Hadiowy

T—V em.
Vi „ 

I —VII ., 
[X „

dla handlu i przem. w War­
szawie, I—V em. . .

dla handlu i przem. w War­
szawie, VI em..................

Handlowy w Lodzi . . .
:t h • * *

Kredyt, w Warsz. I—III em. 
* , *
.  „ „ V

Kupiecki Łódzki . . . .  
Małopol. w Krakowie, II em. 
Przemysłowy Warsz. 1 „
Tow. Śpółdziel. 1—III „ 

IV
Zachodni, I— U ,,

Ul 
IV

3900-- _

-'ftsmk Zw.; zarobk. w Poznaniu
T—VII om.....................  — —

„ Zw. Sp. zarobk. w Poznaniu
V III-- i i  em................  -  _

Warszawskie Tow. fabr. cukru . — —
Zawiercie....................................  —
Warsz. Tow. kopal, w ęglal—IVem. — —
Lilpłi; Raueh i Loewenstein . . 3495—  3425—
B-dzki i S k a ......................... ....  2475— 2800—
Starachowice...............................  —
L. J. Rorkowski 1 —VI em.. . . — —
Bracia Jablkowscy I —V era. , . — —
Firlej I—II em. . . . . . .  — —
Warsz. Towarz. Handlu i żeglugi

I - I I I  em............................   . _  _
Warsz. Towarz. Handlu i żeglugi

IV  em................................ ....  _
Ż yrardów ......................... ....  — —
Ostrowieckie Zakłady . . . .  — —
Polska Nafta I —I I I ................. — —

Giełda wiedeńska.
Renta majowa 112'— Aus r. renta koronowa 

112— , Węg. re r fe koron, 295-—, Losy tureckie 505u,
Renta lutowa 120. Losy węgiel'. Prjoritety koleji
północnej 3301, Angiobank — , B a n k re re in  ,
Bodenkreditanstalt 2630, Kreditanstalt Dank
depozytowy SS0, Laenderbanc 2870, Unionbank — — . 
Żivnostenska Banka 5185, Merkury 1100, Bank obro­
towy 8S0, Kolej północna «26900, Koiej lwowsko-
ezern. 4500 Kole  ̂ południowa 3200, Austr. koicie 
5470, Alpiny] 7880, Tow. górniczo-hutnicze 126Ó0,
Krupp 2125, P o ld ih iitte  , Prager Risen 15050,
K im a  , Skoi a 6270, Apollo 70Ó0, Fanto 31700,
Gal. Karpaty 24000, Zieleniewski 3600, Galicia 60000, 
Sonotnina , Ziersza 3200.

Giełda paryska.
WTeksle na Niemcy 15'27, na Ameryke 12-8I-50, 

na Anglię 47'58 |/s, na Wiochy -54'75. na Hiszpanię 
167'50.

Giełda nowojorska.
Weksle na Londyn Kablen 370-87, 00-dniowe 

366'G2, na Paryż 7-81, na Berlin 1-19, srebro krajo­
we 99'25, srebro zagraniczao 62.50.

Giełda amsterdamska.
Weksle na Londyn U  SB 1/a, Berlin 3-85, Pa­

ryż 24-90. Szwajcaria 5Ą-55. Wiedeń d'38'50, Kopen­
haga 54-80, Sztokholm 09 65. Krystjanja 42-85, Nowy 
■Fork 3201-75. Bruksela —■—, Madryt 41'65'5ń. Wło­
chy 13-65.

Giełda londyńska.
Weksle na Paryż —• —, Belgja —•—. Szwaj- 

carja 21-75, Iloiandja — , Ameryka —— . Hiszpa­
nia 28-38, Włochy 8650, Niemcy — Wiedeń 
309 50, Bukareszt — — .

— mmmm■— — u— — iw— — — — ^ ^ — —

Ó a & O S Z J S N I A  U R Z Ę D O W E .

Ł. 17481/921. Za "retwanie. Ponieważ 
nie je s t i  v< miejsce pobytu Markusa Alt 
•ehńliera w którego walizie zakwestionowała 
kontrola skarbowa w poczekalni II. kł na 
tat. dworcu kolejowym na dniu 17 M ego 
b. r. 50 le ów rm ań^kich  srebrem, wzywa 
się każdego, ktoDy mógł lobie rcr cif preten­
sję do tych lejów aby do dni 90 zgiosił się 
w Dyrekcji okręgu skarbowego w Ko’omyji, 
gdyż w razie przeciwnym postąpi się z tymi 
zaakąmi pieniężnymi podług prawa.

Dyrekcja okręgu skarbowego. 
Kołomyja, 20 tljrj l  a 1921. 9225 2 —2

C. II. 176/21. Edykt. Dla niewiado­
mego z życia i miojsca pobytu Wasyla Ghuca 
w Szp:kłosach sprzawie toczącej się przed 
sądem powiatowym w Złoczewie Uddz. 11. 
przeciw niemu i tow. o uznanie kontraktu 
kup«a sprzedaży z daty Złoczów, 20 lipca 
19l3  1. rep. 96524 za nieważny etc. zpn. 
ma być doęezony pozew z dnia 18 kwietnia 
1921 1. czynn. C. II. 176/21. Pomowai nie­
wiadomo gdzie Wa,°yl Chue ze Szpikłos 
przebywa, ustanawia się w eelu strzeżenia 
jego p ’aW, kuratora iz ra0bie p, dra Epsteina 
adw. w Złoczowie. Tenże kurator sastępywać 
będzie W asyia Chuca ze S-pikłos w rse zc 
n-j sprawie na je"'» koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki om w sądzie się me zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Ou. II,
Złoezów, 13 eserwca 1921. 9254

O. 332/20. Sąd powiatowy w Suiatynie 
skazał Feigę Akssirad za sprz^d-A nafty po 
nadmiernych cenach na grzywnę w kwocie 
200 Mk.

J ą j  powiatowy Oddz. 111.
Saiatyn, dnia 6 grudnia 1920. 9235

C. 71. 229 21/1. Edykt. Przeciw nie­
wiadomemu z miejsca pobytu Wojciechowi
Pękali z Borku nowego i spólnikom wnie­
sionym został do Są tu  powiutowego w Ty­
czynie przez Annę M ikiut s Borku nowego

{lozew o zniesienie współwłasności realności
wh. 829 i 880 gminy Borek nowy. Na pod­

stawie pozwu wyznaczono rozprawę na dzień 
19 września 1921 o godzinie 9 rano w tut. 
Sodzie biuro Nr. 3. Celem strzeżenia praw 
mewi“dou.ego z miejsca pobytu Wojciecha 
Pękali ustanawia się p. dr. Sslim ana adw. 
w Tyczynie kuratorem, tenże kurator zastę­
py wać będzie kur&nda na jego kosit i nie 
bezpieczeństwo dopóki on w Bądzie się ni& 
zg łosi łub pełnomocnika nie zm m nuje

Sąd powiatowy Oddiiuł 71,
Tyczyn, 21 lipca 1921. 9214

K u ra te le .
P. Y, 298/20/1, Ogłoszenie pozbawienia 

własEowolności. Uchwałą sądu powiatowego 
w Przemyślu z 29 listopada 1920, L  czyn. 
L. V. 5*1/20/4 pozbawiono częściowo włajno- 
wolności Hersza Izaka W einreba zamieszka­
łego poprzednio w Przemyślu, a to z po woda 
nieudolności umysłu. Doradcą ustanowiono 
Markusa Weinreba w Przemyślu.

J3ąd powiatowy Oddział Y.
Przemyśl, 29 listopada 1920. 9228

P. 24,21'% Po: / a wiono całkowicie wła- 
snowoluości Józefa Maśn ckiego w Podgórtu. 
Kuratorem jego usi.uowtono Bom ant Maśni- 
ckiego w Podgórzu.

Sąd powiatowy Podgórze Oddz. I.
Kraków, dnia 4 marca 1921. 9240

L II I  215/21. Uchwałą Sądu powiato­
wego w Brzzżauach z dn 'a 9 sie pnia 1921 
poibawiono w ł-snowolnoid Kaśkę Śliwka 
zam. Strychar zamieszkałą w Kurzanach 
z powodu tępoty umysłowej. Kuratorem usta­
nowiono p. Itucia Strychar z F u n an .

Sąd pow%towy, Odd*i»ł III, 
Brzeiany. dnia 9 Sierpnia 1921. 9274

p r a ^ i  t .

W imieniu Bieczypospolitej Polikinjl
P r. 28/21/2. Sąd okręgowy w Przemy­

ślu jako Trybun ił dla spraw prasowych

orzekł na mocy §§ 489 i 493 p. k. 1) że 
treść artykułu umieszczonego w N r. 38 wy­
chodzącego w P.zemyślu czasopisma perjo- 
dycznęgo „Ukraiński) Hołos“ p. t. „Woje 
wództwa w Schidnij Hałycsyni" w ustępie 
od słów „Pereżyłymy w ie“ do koóoa zawie­
ra znamiona występku z § 300 u k., że kon­
fiskata tego numer* czas pisma „Ukraióskij 
Hołos“ jest usprawiedliwioną, 3) że roz* 
powsz chnianie rzeczonego artykułu jest 
wzbronione.

Sąd okręgowy, Oddział 71.
Przemyśl, dnia 17 sierpnia 1921. 9255

^ cy ta c je .
E. X. 30/21/19. Na wniosek dra Ka­

rola Falperna i tow, odbędzie się dnia 6 
października 1921 o godz. przodpoł. w biu­
rze Nr. 93 r a  zasadzie «atwie:dzonych wi- 
runków licylieja dzstępujących realności: 
księga gruntowa: jm iua kat. Pasieema, whl. 
611 zoit oo ezęśc', otnaesenie raalnośei: par 
cela gr. 1 ,̂ 284/1, 384/4, 284/5 i 284/6, 
wartość ssaaunkowa: 10 320 Mk., najniższa 
oferta: 6880 Mk.; księga gruntowa: gmina 
kat. Pasieczna, whl. 744 3o/100 części, ozna 
ezeuie rcslKości: parcela bud. lk. 112/1— 
112/2 i 114 i grunt, lk 315/?., 294/1 i 394/2 
wraz z materiałem z nieutuiejąeych na tych 
parcelach budynków a to karczmy, browaru, 
słodowni, warzelni. piwnJc i hali składowej, 
wartość szacunkowa: 63.660 M'r., najniższa 
oferta: 42.830 Mk ^oniżoj najniższej oferty 
sprzedaż me nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddz. X.
Stanisławów, 5 sierpnia 1921. 9275

A. II. 257/18. Edykt licytacyjny. Dnia 
27 października 1921 o god*. 9 przed poł, 
odbędzie się w Sądnie tut. biuro 4 -przedaż 
licytacyjna następujących realności obj: 1. 
whl. 2 gminy Szczerząc składającej się z pb. 
104 i pgr, 84/2, dom parterowy s cegły, 
dachówką kryty, 1 3 m .X l4 m ., z przyna- 
leżnościami, cena oszacowana i najniższa 
oferta 900000 Mp. 2. whl. 62 gm. Szczerząc, 
składającej się z pb. 103 i pgr, 85/3, dom 
parterowy murowany blachą kryty 18'50m, 
X l8  m. budynek parterowy 8'50 m .X * ‘W m„

z przynależnościami, eena oszacowania i na j  
niższa oferta 600000 Mp. 8, whl. 312 gminy 
Szczerxec składającej się z pb. 11 kat. 
252, 260, 271 i pgr. 11 kst. 84,1, 85/1 
parterowy budynek mieszkalny 1*‘50 m, X 7 m. 
z przynależności*mi cera oszacowania i naj­
niższa eferta 340000 Mp. Do każde; z tej 
realności należy lj;, niewydzielona część 
rezlnośei whl. 314 gminy Szczerzec z pgr. 
85/2 złożona, drogę wspólną do powyższych 
realności stanowiąca. W arrnki licytacyjne 
i akta można przeglądać w Sądzie tut. O. n .  
od goćz. 9 Jo 12.

Sąd powiatowy Oddz. II.
Szczerzee, 25 lipea 1921. 9270

t  88 ssasrlegs,

T. 860/20/4. Wdrożenie postępowania 
celom u in am ł za zmarłego, Jurkf Bojków, 
syn Wintona i Jewdochy urodzony 22 mar­
ca 1884 w Dzieduszycaeh wielkich gr. kat. 
ożeniony na dniu 19 czerwca 1913 z Marją 
Hrycan, rolnik zamieszkały Dzieduszycaeh 
wielkich, narokował w 1915 roku do 9 pp. 
a austr. i wedle zeznań świadków Wasyla 
1* fka i Uka Bardyna dostał się przy końcu 
1918 roku do niewoli włoskie, i został umie­
szczony w obozie jeńców w Cirinelle, skąd 
w chwili gdy próbował zbiedz, miał zostać 
zastrzelony przez wartownika włoskiego. Gdy 
zatem przyjąć należy że zachodzi ustawowe 
domniemanie śmierci przeto wdraża się na 
prośbę jego żony Marji z Hrycanów Bojków 
w Dzieduszycaeh wielkich postępowanie, ce­
lem uznania za zmarłego i cel* m rozwiąza­
nia małżeństwa. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądowi lub obecnie 
u 3tanowioaemu obroiicy węzła małżeńskiego 
adwokatowi dr. Kałuakiemu w Stryju wiado­
mości o powyż wymienionym Jurku Bojków 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym Są­
dem stawił się lub w inny sposób uwiado­
m i  a swem życiu Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę dopiero po upływie 6 miesięcy heząc 
cd dnia ogłoszenia niniejszej uchwały w 
„Gazeeie Lwowskiej". Rozstrzygnie o uzna* 
niu za zmarłego i o raswiązaniu małżeństwa, 

Sąd okręgowy, Oddział IY,
Stryj 21 kwietnia 1921, 9249



7
T. 181/3. Wdrożenie postępowania ce­

lem udowodnienia za zmarłego. Wasyl Dzi­
kowski, syn Iwana urodzony 17 lutego 1885 
samiesz:’aiy w Mai ja d ę  8p. Stanisławów po- 
w tłany ogólną mcbńizicją w s.erpniu Ii#14 
ro i u do w< 8Ka austrńckiego odszedł na 
front i od togo cz-ju  nie ma o nim żadnej 
uUdomoścl Gdy uchodzi ustawowe domnie­
mania śmierci tegoż wdraża się na prośbę 
Paraski Dzikowskiej postępowania cel m uzna­
nia sa zmarłego zaginionego. Wiadomości o 
zariaiocym  należy udzielić Sądowi lub ku 
rat.-.rowi i obroń sy węzła małżeńskiego p. 
Nyl oły Welnykowies w Ma; d 'n ie. Wa: yli 
l)vkow sk;:fcgo-'w ijw * się, by przed po&ilsa- 
t f u  Sądem j*wi’ się Uh wi nny  sposób dcł 
rćad o W era śyeiw  Sąd tutejszy na pono­
w ią  prośbę po dniu łó  sierpnia 1921 wyda 
osiiat,!czne cozec^-aie,

tu l  O fiitii! T.
Btauiałiwów, 19 kwietnia ióS:. 924S

T. 3*46 20 3 Zarządzenie postępowań a 
calem uznania za zmarłego i celem rozwią­
zania m alziń twa. Jós-.d Semen, syrf Grze 
gorza i Anny. urodzony 1 listopada 1888 ro­
ku w Zowcsycneb, gr. .ku'., rolnik tamże za- 
mieszkały, ożeniony dnia 1 listopada 1910 
i  Kat*.r»yr.ą, nr. Gał lun, w <11 * zaprzytrięso• 
nvch świadka Iwana Diuków, tak..-
ułan 4 p, austr. w ; aź-i iinritsiku 1918 i :kę 
brał udriał w bitwach nad Piaw» na froncie 
włoskim i v> jeiinćj z with z  -*Uł ciężko ra 
iflouy a świadek p'-.z?alawjł m> w bezusiiisią;- 
uyin stanie w s t ń .  fu i oc te^o • .saau zzgi 
zżął znak o jeg i śyi.ls. Zatem przyjąć nale­
ży, że zachodzi ustawowe domniemanie 
Młaieici, ►rr,«;o wdraża się na prośbę jego 
a .ry Katarzyny z Sałdauów Semen w Lop- 
ezyeacr pońępow&uiś celem uznania za za.ar 
łego i cm m rozwiązania małżeństwa. Wy­
daje się przeto ogGae wezwanie, aby u lsie- 
iono Sądowi i#b c -nenie ustanowiono obroń­
cą węzła m ali/ńG  iego dr. E&litowsk' emu 
adwokatowi w Stryju Wiadomości o po wy i 
wymienićnym. Józefa Sem-n wzywa się, aby 
przeć niżej wymienionym Sądem stawił się 
lub w inav sponób uwiadomił o sweir.t iy- 
c u Sąd tutejszy nt; na ponowną prośbę do 
{..ero po upływie grmściu (6) miesięcy L e» e  
od dnia ogłoszenia niniejszej uchwały w , 0 “.- 
socie Lwowskiej" rozstrzygnie o uznani i  za 
zmarłego i rozwiązaniu małżeńskiego.

Sąd okręgowy Oddział IV

Stryj, 10 sierpniu 1SS1 9264

T. 483/21/3. Wdrożenie postępowania 
»lem uznania za zmarłego. H iyń Perchalrn  

ur, 12 lutego 188t zamieszkały w Czerniej m e  
pow.Jany w ^oku 1914 do wojska słuairfa 
ckiego i odszedł na front i od tego <z»su 
n'm ma o mm zaoTiri wiadomości, Świadek 
Iwan Dsnyluk, syn Pawła zeznał ped j.rza- 
sięgą, iż słuchał od sonitarjusry ie  Hfyń 
Per.-hułyn podczas rdv retu wojsk aut t r a  
ciich  w Koniuszka h tub Kalino wie w iesi - 
ni 1914 zmarł, na cholerę. Gdy zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci tegoż witra­
ża się na prośbę Parani Perehsłyn postępo 
wanie celem uznania za zmarłego zaginione 
go. Wiadomości o sag im rnłra należy w-hde- 
1-ć Sądowi lub kuratorowi i obicńsy węzła 
n:ił'eńskjego p. dr, W -rzbowakbmu. Hry- 
ina Pśrchułyn wzywa się, Sby przed ood- 
i.is.mtra Sad.In  jawił się lub w inny spo 
kób dat *»-ć o swera życiu, S ą i na p<>- 
Łowną prośbę po dniu 30 lutego 1922 wyda 
ostetet xkc oneczeir*.

Sąd okręgowy. Oddział IY.

Stanisławów, 23 sierpnia 1921, 9263

T. 27/21/4. Zarządzenie postępowania 
cel im  uznania i  a sm arłr o. Mi L-l B an u  * 
Uhleheł. ur. w ro<u 1864 wyjechał < rz.Yi 
przeszło trzydziesta kilku laty do Ameryki, 
gdzie w ; ovr Hb (iwa po prr.vbyeiu u s iłu je  
porełnić kradzież, został uwięziony i odtąd 
brek o nim wssel-iej wiailomoSch Gdy zatem 
p ri3rjąć należy, że « cb -dzi ustawowe do 
mnibrnania śm ierd, prseto wdraża się na 
{irofcbę Jana Barana postępowanie ceiem 
uznania za zmarłego. Wydaje się przeto ogól­
ne wezwanie aby udzielono Sądowi lub ku ­
ratorowi p. dr. Tadeuszowi Lubienieckieinu 
adwokatowi w Tarnowie wiadomości o po 
wyż wymienionym Michała Barana w ywa 
p»ę aby pried a żsj wymienionym Sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu Sąd tutejszy na ponowną proś­
bę po dniu 2't sierpnia 1932 roztrzygnie o 
uznaniu xa zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział W .
Tarnów, 6 lipca 1931. 9265 1—3

T. IV. 38//30/7. Wdrożenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci. Jon ) ’rzy - 
było 5 JaStouz dolnego, powołany w c;asie 
mobilizacji w reku 19 4 d służby wojsko 
fre j,'p e łn ił ostatnio tę r ł użbędo roku \917 
Pray 77 pp. fconeie włoskim gdzie we­
dług wiadomości świ&dka Jaaa  Guźea zasią- 
Sniętyeh od niemanych mu bliżej żołnierzy

należących do tej samej kompanji miał zgi­
nąć w połowie Jipfa 1917 r, skutkiem wy­
buchu granatu. Ostatnią wiadomość o jegu 
życiu otrzymała żona r. końcem lipca 1917 r. 
Gdy zatem przyjąć należy, *e zachodzi usta­
wowe domniemanie z §. 24 u. c. i aut. i  
daia 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. przejj 
to wdraża się na prośbę Kataizyny Prsy- 
byłowej postępowanie ceiem uzaan s za zmar­
łego Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Władysławowi Syiuczkowi adwokatowi 
w Ta’no*ie, którego ustatiawńa się zarazem 
obrońcą 'Merta małżeńskiego wiadomości o po- 
wyż wymienit-nym. JauaFrzybyłę wzywa się, 
ahy przed idżej M ni.m 'ouym  Sadom stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
żyejiu Sad fuiejszy n a  ponowną prośbę po 
tbau 10 issrc* FrlS rozstrzygnie o uznanin 
z,a zmarłego.

Snl okręgowy Oddział ,|Y.

Tarnów, 21 lutego 10<?1 9250 1— 3

T, V. 178/20/4. Zariądzenie postępowa­
nia cehm  uzssnia za pm riego . Ilko P iks 
urndzonf 26 lipca 1879 w Oknie powiat Ska­
ła t, pow ołrnr w czarid ogólnaj ittaSHwam 
do wojiką ru* tii.»k -go, opuścił w sierpniu 
1914 >: swoj.it miejsce zamieszkania i jjso  
żi-ła.ierz bvał adziała w wojnie światowej. 
O'* tego {? r u  ńi;> d.Mp o sooie żsduego 
ZB%ku Jyc". co sf,w?£.rdza pftśwó^l^zaflye ^rse- 
du grabin*.-to w Oknie t  8 czerwca 1920. 
ZscTEywęś-ram ĄsjKsaiem Gl-kierii Fik. St-?- 
fMi", Tylc.Jaka i Pawła flUetkesa stwierdzo­
no, I*k'.! F ik zaeherowsł jf-siemą .19:4 r. 
na chorobą infekcy.joą, a odd-ny do szpital? 
w Outrowezyku miał tam ie, wedle krążąc* j 
!s.ięd»y i>,łfc:erz*rai wieści, marzyć. Gdy - za- 
tam nrzyjąć należy, że zachodzą wymogi.z 
§ 1 ahnea t ustawy z 31 marca 1918 L. 1?8 
Ós. u. p., prseto wdraża się na prośbę żony 
jego Giikierji Fikow”j postępownue, ee!errt 
uznania z% zmarłego. Wydaje erę prv>toogól 
ne wezwanie, aby udzielono sądowi lub ku­
ratorowi ar. FikdiJianowi, adwokatowi w 
rS ara.,-polu. którego równocześnie ustanawia 
się obrońcą węzła małżerisk-ego wisd^moś-'
0 powyżej wymienionym, lika F>ka o ilnby 
iy ł wzywa się, ahy przed n :żej wymie­
nionym sądem s ta w i się, lub w inny spo­
sób uwiadomił o życiu. i?ąd tutajszy na po­
nowna prośbę po dum 8 i października 1921 
rozstrzygnie o Hsnaniu za zmarłego i uzna­
niu małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy. Oddział -V.

Tarnopol, 30 grudnia 1920, 9239

T. Y. 138/293. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznaniu za zmarłego. Stefan Sy- 
oyeia urodzony 18 czerwca 1891 r. w Czer- 
uieio*vie ruskim pcw. Tarnopol, pow. ł*:uy 
5 grudei.i 1917 r. do wu/ska austrjackiego, 
G; .ii udział w wojnie światowej, watazył na 
froncie wł-:-;kim. a od września 19.8 r. nie 
daje o sobie żadnego znaku życia, co stwier­
dza poświadczenie Urięda gminnego w Ga r- 
niulowie mazowieckim s 10 maja 1920 r. 
Wedle zeznań jego braci Michała, Ilr /ń k a  i 
Pawła Senyci oraz Naści Pocsynok sam. Se- 
nycia stwierdzono, że St■-fan Senjcia w pa 
ździerniltu 19>8 r. w e?a*is prsowr tu sno- 
łeczno-pańitw-: wego powracał z frontu wio 
skiego. Podezas marszu zachorował i pozostał 
w drodze. Od tej chw li brak o n m wizul- 
ki«j wiadoraośei. Gdy zatem należy przyjąć, 
że zachodzą wymogi * § 1 »Hn«a 1 ustawy 
z dni-. 31 m a'ca 1918 r. L. 128 Dr. u. p. 
arseto '■-* drlóa się na prośbę jogo braci Mi­
chała, Hryńka i Paw^a Senyciów oraz żony 
jego Naści Srayci# pcst»powau*e celem uzna 
nia za tidsrłego. Wydaje się p ra  to ogólne 
weswrcie, aby sdńclono sądowi lub kurato­
rowi dr. Brykowicsowi amuckatowi krajowe- 
bjh Tiirnopohi, którego rówaocz* śnie *%U- 
a*wiz się obrońcą węała m ’-ż ń sb eg o  wia­
domość o towyżei zaginionym. Stefana By- 
tiycic o i-o żyio wzywa sH>. aby przed niiej 
wymienionym sądem stawił się lub w iuny 

sposób uwiadomił o życiu. Sąd totejszy na 
ponowną prośbę po dniu 31 paźU ierńka 
1921 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarł; go
1 uznaniu małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Tarnopol, daia 16 listopada 1920. 9238

T. 159,51/4. Wdrożenie postępowania 
celem udowod lienia śmierci. Martyn Biliń­
ski, tyn  Józefa i Marty, urodsony 25 marca 
*883 i1 w Bali czach podróżnych, gr. kat. 
żonaty, gospodarz z Bereżoicy królewekiei 
zamieszkały, wedle zaprzysiężonych zeznań 
św«adka Teodora Kałapacza dostał *ię.jaso 
szeregowiec 9 pp. suatr. w 1914 r. pod Lu­
blinem do risw oii rosyjskiej i tsm w obozie 
ietców na Syberji we wsi Kur>s w guberau 
Tobolskiej, zachorował w styczu a 1920 r. 
na G fu . t  końcem stycznie 1^20 r. zmarł, 
ł świr,dek był na jego pogrzebie. Gdy wolne 
pi:wyż‘*ego joet pr-.wdopodobne, że Msrtyn 
Biliński poniósł cm erć, przeto na prośbę 
jego żony Ołeny Bilińskiej w Bereźnicy kró­
lewskiej wdraża się postępowanie celem udo-

■ wodnionia zaszłej śmierci z*giuionego. W y­
daje s;ę przeto ogólne wezwanie, aby awia- 
domiono Sąd najdsloj do pioclu (5) uiiesięry, 
licząc rd  dnia ogłoazenia niniejszej uchwały 
w „Gazecie LwoWskiej" o zaginionym Mar­
tynie B.lińskim Po spływie powyżizero 
czasokresu i pa podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte ó dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IY 
Stryj, dnśa 22 sierpnia 1931, 9230

T. V. 23/3J./3, Wdrożenie poeiepows. 
nia eeW.ra aznacru za zmarłego. Mikołaj Bojko 
u odzon 8 iaajri 1?89 w B*cn&j»ie powiat 
Tarnopol powoh y r  w czasie cgólnej mchili 
z*cji da wojska -tuHrackiego, opuścił w sirr- 
psiu 1914 r. swoje miejsce zamieszkania 
i jako żołnierz c n ł  r-d^iał w wpisie św ia­
towej. Od togo fis.a/.u nie daje o sobie ta  
dir\e<jo m aku żyr/a co atw-erdza poświadczę 
nirt Z--» itarichnośc gmińnsj z: Bucniowie a 20 
p trem ia r  Wedle zezesń M rrii Bciko 
stw ierdziło , ze M ikołłj Bojko nrócs dwóch 
ks tek p-ranych w eiirpniu 1914 nie dał do­
tychczas żadnej wieści o sobie a wszelkie 
z4pytywsP;ia za nira okazał? się bez rezul 
t« u . Gdy zatem iirzyiąć r-aleiy, ż; zachodzą 
wymogi rutłwowego daionieinanis śmierci 
pneto  w drata sr.--- c a  prośbę żony jego Marii 
Bojko postępcwsfiie e-elem uznania sa zmar­
łego a związki mnłłeńskiego sa rozwiąszuy. 
Wydaje, się pT*eto ogólne w et. ame, aby 
udr,iel.o»o ąą d p S  Jub M ratonw i p,'Ar, Fei- 
:;•••!*>wi s.dwokalowi w Tarnopolu którego ró- 
wft/er-śrrie us^a^ąwia s:ę obrońcą węgła 
miiłżc-rask-ego wiadomość o zaginionym. Mi- 
krłaiu Bojka o ile żyje, waywa się, aby prw d 
wymierriooym są-iem stawił się lub w L ny  
seosób nw adorr/ł o życiu, Sąd tutejszy n* 
prrow ną prośbę po dniu 31 października 
1921 r , rozstrzygnie c wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V.
Tarnopol, dnia 10 marca 1921., 9233

T, IV. 127/20/2. Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Jaa  Kup­
czyk. syn Mi lu la  i Elżbiety, uroMon? 25 
grudnia 1872 w Czermuny do wojska w l*t- 
tym 1916 wedłua zezaań świadków Wojcie­
cha Czernika i Heleny Kupezykowraj zaginął 
w iswieti.i* 1916 na froncie włoskim i odtąd 
ni dał c sobie wiadomości, a podobno do- 
sta- się do niewoli włoskiej gdzie w roku 
1917 b;b 19 8 miał urńnać. Gdy zatepi 
pr.yiąć można, će istnieje warunki usławo- 
w. go domniemania śmierci w myśl § 1 ust. 
s 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. zarządza 
się na wnioRek Heleny Kupczykowei postę­
powanie calem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłssta się wei "snia, 
aby udzielono wiadomości o zaginiony u, pod- 
pi r  Ti emu sądowi lub kuratorowi a >w dr. 
Li iińskiriPru w J&śla. Jana Kupczyka wzywa 
się, aby o Pe żyje p re d  niżej wymienionym 
sądem stawił się lub w inny sposób dał 
zuać o sobie. Po dniu 15 marca 1922 jednak 
«•;« wcvśniej jak w 6 mJes;«t;‘'y od dnia 
ogłoszenia te^o edrktu w „Gazecie Lwow- 
s tie j“ Sąd na ponowny wniosek wyda osta- 
t*c*j»e zirzndsenie.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Jasło, 28 lipca 1921. 9183 2 3

T. V. 249 20 (4). Edykt. Ł^dtolanie 
postępowania celem uznania z A zmarłego, 
Grieg >n Piń-uf urodzony 29 września 1879 
w Derer jówce powiat Trembowla, powołany 
w czesie ogólnej mobilizacji do 35 pułk*, p 
austriackiej opuścił w uK-roniu 1 9 ’ 4 swoj-i 
zamieszkania i jako żołnierz brał udział w 
wojnie światowej, w brasie któr«>j popadł w 
i!? c nie >i'zyi*ciels i jaku jeniec pracował w 
Bosi i w Zb/byoiu gub. Mohilewskiej. Z po­
wodu s ;'a>b go ».drewia prsydsielono go do 
stacji rozdzielczej w F/Otlu w kwietniu 1916 
a od tą |‘-> cwsu wszelka ^ iA ć  ? n-m ginie. 
Stwierdzają io zir;-rzyab.ioae tezaaniz- feo 
dera Sz:.'h-,n.a i Anastazji Pletun. Gdy za­
tem r-rsyjąć n ab ż r, że zac-hodsą wymóg* 
ustawowego doruniemania śmierei, przeto 
w drriz  się na prośbę żony jego Anasta-ji 
Pistun postępowanie eulera uze.ania za zmar­
łego a związku małżeńskiego sa rozwiązany. 
Wydmie się przeto ogólno wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. Bo 
se fe!dowi adwokatowi w Tarnopolu, które­
go równocześnie ustanawia się obrońca wę- 
r.in małżeńskiego wiadomość o zaginionym. 
Grzegorzu Platona, o ile żyje wz?wa się aby 
przed sądem stawił się lub w inny sposób 
uwiad n i ł  o życiu. S ąi tutejszy na ponowną 
prośbę po d iS  i l  psźdsiernika 1921 ros- 
atrzygnie o wnicoku.

Sąd okręgowy Oddk>ał V.
Tarnopol, dnia 25 lutego 1921, 9234

T, $2/20/2, Michał Kur jwski syn Jó­
zefa uradzony w Nyrkow;e dnia 29 wrze- 
ś i i 1884 jako żołni.- rz austrjafki przebywał 
w Alba;, i, gdzie w marcu 1916 zachorow ał 
na mGierię i po wzięciu go •wówczas do szpr- 
ialu w Skutari brak o nim jakichkolwiek 
wiadomości. GJy zatem przyjąć nsleży, ż e ;

zachodzi ustawowe dc niemanie z § 1 ust. 
z i l  marca 1918 Nr. 128 dz. u. p. przeto 
wdraża ń ę  na prośbę Marii Kurowskiej 
żony M chała rolniczki w Nyrkowje, poetę- 
powanio celem uznania za zmarłego zaginio­
nego. Wydaje siv prs*-to ogólna wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub p. dr. Leonowi 
Bńicherowi adw. w Gzortkowie, którego 
równocześnie ustanawia się kuratorem nie­
obecnego wiadomości o powyż wymienionym 
Michała Kurowskiego syna Józefa wzywa się, 
aby przed niżej wymień' .nym Sądem sta­
wił się lub w inny sposób uwiadomił o owem 
życm Sąd t«teis:y na ponowną prośbę po 
dniu 1 sierpni* 1921 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddricł IY.
Czorików, 10 grudni a 1920. 9319

T. 50/21/2. Srał H ń ltn b erg  z Gródka,
orodzon? w roku 1846 u s ta ł  wywieziony 
roku 1915 przez Moskal-’ 4 ko jzskł«<Łn.ik na 
Sybir a wet!> za6rzy»ięzouych zeznań świad­
ka Icka Grossa miał w październiku 1915 
podczas transportu w drodze unsrseć, od te ­
go fz-su brak o nim jakichkolwiek wiado- 
mośń. Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
ie  grul Holleabarg poniósł śmierć, zarządza 
s :ę n» wniosek Rys: Holleuberg w Korolówce 
postępowanie celem udowodnienia jego śmier­
ci, a zarazem ogłasza s*§ wezwanie, ażeby 
do dnia 1 września 1921 albo sądowi lub 
p dr, Józefowi Kimrimanowi adw. w Czortko- 
wie, którego ustanawia się kuratorem, udzie­
lono wiadomości o zaginionym. Po upływie 
tego terminu > po przeprowadzeniu dowodów 
Sąd orzeknie ostatecznie o wnio. ku.

Sąd okręgowy Oddział IY.
Czcrtków, dnia 12 czerwca 1921, 9218

T. 132/21/5 . Moritz Podmerner syn 
Abrahama ur. 31 lipca 1886 w Brodach 
podoficer 80 p. p. w r. 1914 wyruszył na 
front serbski, brał czynny udział na tymże 
froncie. Od roku 1914 w*zelki ślad po ni™ 
zaginął. Gd ■ zatem przyjąć n*leiy, i*  zagi­
niony zmarł pizeto na protbę Róty Podmer- 
n«r w draia się postępowanie celem ustale­
nia dowodu śmierci JKoritza Podmernera. 
Wydaj i się przeto ogóń« wezwanie, aby 
udz'elono Sadowi lub kuratorowi adw. drowi 
Drohomireckiemu w Złoczowie wiadomości 
o zannionym. Gdyby Mor*tz Podraerner iył, 
wzywa się go, aby zawiadomił o tera. Sąd 
t teiszy na ponowną T-rośbę po 3 miesięeach 
od dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej* rozstrzygnie ostatecznie wniosek.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Zięciów, dnia 13 sierpnia 1921, 9252

T. 90-21 3. Edykt. Wasyl Ostapów ur. 
22 sierpnia 1891 w Bajmakach pow. Zło­
czów, powrłany roku 1919 do ukraińskiego 
wojska dostał aię do niewoli a wedle z&wia- 
dou-ieDia stacji rozdzielczej jeńców > inter­
nowanych w Wsrsz«wie został mi $7 listo­
pada 1919 z obozu jeńców uwolniony i od 
tej pory niema o nim żadnej wiadomośeL 
Gdy zatem prawdopodobnie, że nieobecny 
zmarł wdraża się na prośbę Parańki Osta- 
pów post powanie na uznanie Wasyla Ostę­
powa za zmarłego. Wydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub ku­
ratorowi Dolaiekiemu adw. w Złoczowie 
wiadomości o zaginionym. Gdyby Wssyl Osta- 
pów żył ma on zawiadomić o tera. Na po­
nowną prośbę po 6 miesiącach od daia ogłu­
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" Sąd 
ostał ocznie rozstrzygnę powyższą prośbę.

Sąd okręgowy Oddiisł IV.
Złoczów, dnia 3 sierpnia 1921. 9251

T. 174.21/4. Ejiaaceń Jlaóaa chh I le -
Tpa 3 lUanKOJiociB (iiob, 3 o^iouiB) ypo-ęBe- 
h h h  5 BepecHH 18' 4 sicTaB m uiHKaHUń 
1914 ą o  aBCTpiźcKoro BiiicKa i 6paB yuacTi 
b 6onx na iTaJtiHcaiM <J>pOHTi enje b sum  
1917/ 18. ToBapHmi ero Ibsh 3ejii'BKO na :aa 
s (ppannysKOi HeBo.ii mo Jlaóaa nonep Tan 
b cIuhk) 1918. Bi# cero uacy saraó npo He­
ro bchkhh; cayx. IIoaaaK  npaB^onc aióhhm 3, 
igo Henpu yTHń nonep, bbo// h tb  ch Ha 
npoineEe TeKJiI J laóaa nocTynoBaHe, ł jo  
BHSHara B/iaacea JIaóa3a aa noHepmoro, 
a cynpyacecTBo 3 hhm 3ai«tK)s.eHe, r a  pos- 
Be/^cHe. BHĄaeTtea OTate auraarae siaBaHe,
mo6n yXi-ieHo c j /joeh a6o KypaTOpOBH jtp.
a^BOKSTOBii ^poroiiipc hkomv b 3oaoueBi, 
b cTKy npo nponaBmoro. Jcjjiób P>Ac®eil 
olaóaa sechs, s »p aiH cyp, o t ih  n(mi/i,0MHiw 
H a noHOBHe upomarie no 6 uicunns bią 
p u s  orojionieHH tgero e/tąKTy b „Iaseri 
JIuBiBCKiS" cy p  ocTaTOHHO piniHTB noBHcma 
npomeHHe.

CyA okj ysBHHrt BiAM* IV .
3 oaouiB, a h h  30 uepBHH 1921. 9258

T. Y. 26/ 21/3 . Wdrożenie postępowa­
nia c^lsm uznania sa zmarłego. Wssyl
Szmyrka, urodzony 9 marca 1886 w Su- 
ssezynie, powiat Tarnopol, tara zamieszkały, 
powołany w czasie ogoinoj mobilizscji do



wojaka au«trjackiego opuścił w sierpniu 
1914 r. swoje miejsce zamieszkania i jako 
żołnietz brał udział w wojnie światowej. Od 
tego czasu nia daje o sobie żadnego znaku 
życia, co stwierdza poświadczenie Urzędu 
gminnego w Suszczynie z 2 lutego 1920 r. 
Wedlę zeznań świadków Demka Bondziucha, 
Andrzeja Buczyńskiego mi ł opowizdać im 
obecnie już nie żyjący towarzysz broni zagi­
nionego Tymko Panków, iż słyszał przed 
żniwami 1915 jak odczytano dzienny rozkaz 
95 pułku obrony krajowej koło Brzeżan, 
ie  Wasyl Szmyrko został zabity. Gdy zatom 
przyjąć należy, żc zachodzą wymogi ustawo 
wego domniemania śmierci, przeto wdraża 
się na prośbę żony jego Magdy Szmyrka 
postępowanie celem uznania za zmarłego a

związku małżeńskiego z> rozwiązany. Wyda- 
ie się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono Sądowi lub kuratorowi dr. Brykowi- 
czowi, adwokatowi w Tarnopolu, którego rów­
nocześnie ustanawia się obroń ą węzła mał­
żeńskiego wiadomość o zaginionym. Wasyla 
Szmyrka o ileby żył wzywa się, aby przed 
wymienionym Sądem stawił się lub w inay 
sposób uwiadomił o życiu. Sąd tutejsza na 
ponowną prośbę po dniu 31 października 
1921 r. rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział VII.

Tarnopol, dnia 10 mufea 1921. 9232

T. V. 47/21/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Tomasz Prony-

szyn ur. 10 czerwca 1887 w Bohatkowoach 
powiat Podhajce, zamieszkały w Nastasowie, 
powiat Tarnopol, powołany w czasie ogól­
nej mobilizacji do wojska aastrjackiego przy 
oddziele karabinów maszynowych 55 p. p. 
opuścił w sierpniu 1914 r. swoje miejsce 
zamieszkauia i jako żołnierz brał udział w 
wojnie światowej. Od tego czasu aie daje o 
sobie żadnego znaicu życia co stwierdza po­
świadczenie zwierzchności gminnej w Nasta­
sowie z 16 lutego 1921 roku. Wedle zeznań 
Marji Pronyszyn wszelkie zabiegi wywia- 
dowczo-infrmacyjne przez nią czynione za­
pytywanie Stowarzyszenia Czerwonego Krzy­
ża pozostały bez rezultatu a wszelka wieść 
o Tomaszu Pronyszyn zaginęła. Gdy zatem 
przyjąć należy, Ae zachodzą wymogi usta­

wowego domniemaniu śmierci przeto wdra­
ża się na prośbę żony jeg» Marji Prony 
szyn postępowanie celem uznania za zmar­
łego a związku małżeńskiego za rozwiązany. 
Wydaje s:ę przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Kałynowi adwokatowi w Tarnopolu, które 
go równocześnie ustanawia się  obrońcą wę­
zła małżeńskiego wiadomość o zaginionym. 
Tomasza Pronyszyna o ile żvje wzywa się, 
aby przed wymienionym Sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 31 
października 1921 rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 1 marca 1921. 9231

Wa ż n e  d l a  pp. l e k a r z y ,  c h e m i k ó w ,  f a r m a c e u t ó w ,  d r u k a r z y ,  f r y z j e r ó w ,  p r a c o w n i k ó w  s p o ż y w c z y c h  i t .p . !
ELLE N “ Chrześoijart*ki Zakład dla w yrębu b ielizny, b luzek i t. p. LWÓW, CHORĄZCZTZNT II a .

I I poleca PŁASZCZE ŁABORATORY JNE od 1.300 Mp.

Przychody

A s s i c u r a z i o n i  G e n e r a l !  w  T r y j e ó c i e
zal. w noku 1831

Generalna Agencja we Lwowie, ni. Koperr&ika 1. 3  (we własnym gmachu)'

Rachunek Zysków  i S tra t za  rok  1919 Rozchody

Bilans A 
(Ubezp. szkód)

Bilans B 
(Ubezp. życiowe) B a r e m

L i r y w ł  o 8 k i e

1. Rezerwa premjowa i przenie­
sienie premij . . . .  - . . .

2. Rezerwa na szkody w zawie­
szeniu .................................... .... .

3. Wpływ premij po potrąceniu 
storna
Bil. A) . . .110,685.223 42 
po potr. . . . 61,853.659-34

19,859.745

24.504.058

48 831.574

59

72

08

342,369.306

13,377.428

79

08

362,229 05.2 

37 881.486

38

80

Bil. B) . . . .  49,536152 99 
po potr. . . . 6,843.297-93 42,692.855 06 91,524.429 14

4. Dochód z lokaty kapitałów . .
5. Inne dochody ...........................
6. Strata z bilansu B ) ..................

1,965.318
7,878.941

99
02

13,618 332 
1,108.703 
9,137,84 3

10
25
97

15,483,6*9 
8,987 644 
9,137.848

09
27
97

Razem . . . U 3,039,836 40 422,204 469 25 525.244.105 65
*

1. Wypłaty sikód po potrąceniu
udziałów reaseiurautów  . . .

2. W ypłaty za odkupione polisę 
ubezpieczeń życiowych . . .

3. W ydatki administracyjne (po­
datki, należytości, honorarja le­
karskie, prowizje i koszta za­
rządu) .............................................

4. Odpisy i inne wydatki . . . .
5. Odseki do funduszu dywidendo­

wego ubezpieczonych na życ.e .
6. Rezerwa na szkody w zawiesza­

niu z końcem rokn bilansowego
7. Rezerwa premjowa i przeniesie­

nia premij z końcem roku bi­
lansowego ....................................

8. Zysk z bilansu A ......................

Razem

Bilans A 
(Ubezp. szkód)

Bilans B 
(Ubezp. życiowe) R a z e m

L i r y w ł  o s k i e

22,170,797 44 12,822.565 11
1

44,993,362 55

— — 2,847.081 80 Z,847.C81 80

14 897.773 
6,395 564

36
92

10,930.933
7,982,517

69
81

25,828.707
14,376.082

05
73

— — 127.836 70 127 836 70

16,792 383 09 15,013 866 68 31,80^.749 77

27.803.152
14,979.965

50
90

362.480 167 46 390,283 319 
14,979 965

96
09

103.039.636 40 422,204 469 25 525,244105 65--

ROLNICY?
Przybywajcie licznie na

I-sze  m iędzynarodow e

międzymiastowe wykonuje wozami 
meblowemi i  wagonami najlepiej i 

najtuniej

Spedytor

„TARGI WSCHODNIE"
GUSTAW LUFT

L w ó w ,  K o ś d u s k i  S8S8. i

m m m
I I G I t

W E  L W O W I E

o d  2 5  X X .  d o  5  X .  1 9 2 1

gdzie nadarza się najkorzystniejsza sposobność do za­
opatrzenia się we wszystko, co rolnikowi potrzebne.

Legitymacje uczestnictwa wydają: 
WE LWOWIE:

Biuro Targów Wschodnich, Akademicka 17. 
Biuro Traasp. Targów Wschodnich, Tl, Halicki 15.

W PRZEMYŚLU, w DROHOBYCZU i w PODWOLO- 
CZYSEACH:
Oddziały „Polskiego Globu1'.

UWAGA: Na Targach Wschodnich odhędzio się Pierwszy międzynaro­
dowy konkurs orki parowej i motorowej i demonstrowanie narzędzi 
i  maszyn rolniczych.

Baczność Inwalidzi !
Dnia 29 s ie rp ak  b. r. odbęd ie się A fadsrw y- 
c i o j n e  W a l n e  Z e b r a n i e  C r f a n k ó w  P o l ­
s k i e j  K o o p e r a t y w y  l u w a i ł d z f e i e j  we
Lwowie w domu Katolickim prxv ul. Giódeckiej
I. 2 o godiinie 10 przed południem i  następują­

cym porządkiem dziennym:
1. Zagaj rnie,
2. Sprawozdanie z dotychczasowej £ziałalności.
3. Uzupełnienie Dyrekcji i Rady Nadzorczej.
4. Wnioski i interpelacje.
O ileby statutem prżewidziana ilość członków 

się nie jawiła, uchwały powzięte zostaną przy tej 
ilości członków w godzinę później t. j. o godzinie
I I ,  którzy obecni będą na sali.

RADA NADZORCZA.

Czas
odnowić

przedpłatę!
która wynosi:

we Lwowie:

bez dostawy 
x dostawa ,

Mp 130 
.  150

Z przesyłką poeuową:

w Polsce . . . . Mp. 160 
w innych państw. ,  200

m m m m m

DRUKI
gminne, dla magistratów, rad po­

wiatowych i starostw 
szkolne, parafjalue, notarjalne, 

adwokackie i metrykalne izraeiicUe
poleca

M a i i t w o  M Ł M tO s s a lM ic l i
(.33. W  iM.ia.xz;)

I z w ó w ,  ulica Kaleoza 1. fi.

K a m i e n i e  m ły ń s k ie ,
Walce, Kaspry, Pytle, 

Elewatory dostarcza bezzwło­
cznie „PILOT" Lwów, Bato­
rego 4.

K o l ą d i l s A s k l s

Świeże Drożdże
mit z* woda* w rozezynie, poleca 

Składałeś Spożywcza 
Stanisław / Zicm blńskiej, 

F red ry  9.
Codziennie świeży transport.

Kawę paloną “ ££5
powietrza, codziennie świe­
żą, najlepszych g anków 

poleca Składałem Spożywcu 
ituliim  Dnuiiitlil, ur m u *

Z D ts tv » i  Wl„ Łosiński*** » -  T-
I

i /

s w h #m » Józef# Ztambiiftkięgo,
i ksżśęinR  9 ftv C f» !* g

7


